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Za Redakcją odpowiedzialny 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Administracja, Ekspedycja i Bióro Redakcji przy 
Wilhelmowskinr placa pad Nr. 15.

Dziennik Poznański .
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedz alków i dni

poewi«{tnych.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 
¡drobnego 30 len. (incl. tłumaczenia).

Listy
£ do Jtedakcyi, Administracji i Ekspedycyi winny być

frankowane. DZIENNIK FOZ
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
weckiem i w Auatryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi 

Anglii i Szwecji 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego nieraiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajeutury 
za których pośrednictwem ("zobacz niżej) można także 

przesyłań ogłoszenia do eksp. Dziennika Pozn.

Rękoplsma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

W Paryżu L ¡ b r »i r e d u L ux • mb o u r g, Rué de Tournon No. 1Ą pułkownik

Ajencje Dziennika Poznańskiego:
w raryzu m Drair e qu u u x e m u o u » K ,----Yó- □ • ; t? ‘W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie Lipsku Wiedniu i BMylei 
»traBse 24 i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitung» , wie: L. ZboralsKi.

POZNAŃ, 4 stycznia.
nad propozycyami tureckiemi. 
mu objawili zdanie. Przyszła 
wdopodobnie decydującą,.

Inni delegowani takie sa- 
konferencya będzie pra-

W dniu dzisiejszym rozstrzygać się mają losy w kwe- 
styi wschodniej. Najświeższe telegramy donoszą bowiem, 
że konferencya, jaka się ma odbyć dzisiaj w Carogrodzie, 
ma być i decydującą i ostatnią. Z tego rodzaju donie­
sieniami spotykaliśmy się już często; niejednokrotnie za­
powiadano, że już to pełnomocnicy tureccy, już to lgna- 
tiew, już to wreszcie Salisbury z taką występowali sta­
nowczością na konferencyach, iż lada chwila obawiać się 
należało wyjazdu pełnomocników europejskich z Carogrodu 
i rozpoczęcia kroków wojennych. Taką ewentalnością 
straszono nas nawet przed kilku dniami. Wszystkie te 
doniesienia nie sprawdziły się jednakowoż. Moglibyśmy 
więc i dzisiaj, czytając najświeższe telegramy, z pewnćm 
niedowierzaniem przyjmować wiadomości, zapowiadające 
nam wojnę. Nie czynimy tego jednakowoż tą rażą 
bo doniesienia dzisiejsze więcej są stanowcze, niż da­
wniejsze. Przyjmujemy je wszakże w tćm rozumieniu, 
że jeśli stanowcza na dzisiejszćj konferencyi nie zapadnie 
decyzya, jeśli rezultatem jćj nie koniecznie może być 
rychły wybuch wojny między Rosyą a Turcyą — to przy­
najmniej wyjaśni się więcćj sytuacya zawikłana i nie­
jasna dotychczas Dyplomacya turecka złożyła wpra­
wdzie i składa wszelkie dowody przebiegłości, Midhad 
pasza niepospolitym okazuje się mężem stanu, jeżeli tak 
długo i tak zgrabnie potrafił się bronić przed sidłami 
zastawionemi na Turcyą i uniknąć zasadzki przebiegłego 
także ambasadora rosyjskiego — ale sytuacya zdaje nam 
się zbyt już naprężoną, obrady konferencyi zbyt długo 
się już przewlekają, żadnego nie przynosząc rezultatu — 
ażebyśmy mogli przypuszczać, że i dzisiejsza konfe­
rencya, która, jak już pisaliśmy wyżćj, ma być osta­
tnią — ani kroku nie postąpi dalćj. —• Midhad pa­
sza poda się do dymisyi i złoży urząd wielkiego we­
zyra, tak piszą z Paryża, i znów dalćj obradować będą 
delegowani europejscy. Gdyby tak stać się miało, poło­
żenie byłoby jaśniejsze i łatwiejsze zadanie konferencyi. 
Byłoby to bowiem wskazówką, że Porta zwalnia znacznie 
w swym oporze, i dowodem, że konferencye dotychcza­
sowe przynajmnićj jakimśkolwiek poszczycić się mogą re­
zultatem.

Ale wróćmy do telegramów, na których opieramy 
nasze zdanie.

Carogród, 1 stycznia. (Spóźnione.) Kiedy de­
legowani zagraniczni odebrali w dniu wczorajszym wia­
domość o odpowiedzi rządu tureckiego na propozycye 
konferencyi, zebrali się natychmiast u jenerała Ignntiewa 
w celu rozpatrzenia się w kontrpropozycyach tureckich 
i postanowili nie odstępować od programu konferencyj­
nego. Margrabia Salisbury wypowiedział opinią, jaką 
zdali pełnomocnicy co do projektów tureckiego rządu, 
poczem tureccy delegowani wymienili w toku rozpraw 
wszystkie te punkta szczegółowo, nad któremi nie mo­
gliby obradować, a mianowicie co do kwestyi zorganizo­
wania miejscowćj żandarmeryi za pomocą cudzoziemców, 
co do atrybucyi międzynarodowćj komisyi a wreszcie co 
do powiększenia granic Serbii. Delegowani mocarstw 
europejskich zapytali się tureckich pełnomocników, czy 
oświadczenie ich uważać należy za absolutną odmowę, na 
co ci ostatni odpowiedzieli, że co do tego musieliby po­
przednio zasięgnąć iniormacyi. Przyszłą i to ostatnią 
konferencją wyznaczono na czwartek, w którym to dniu 
Porta stanowczą ma dać odpowiedź. Po odbytćj sesyi 
odwiedził Salisbury wielkiego wezyra. Dotychczasowy 
gubernator Krety, Reouf pasza, mianowany ministrem 
marynarki.

Carogród, 1 stycznia. (Także opóźnione, do 
niesienie Ajencyi H a v as a) Tureccy pełnomocnicy 
nie tylko oświadczyli, że nad niektóremi punktami nie 
mogą obradować, ale ich kontrpropozycje zupełnie się 
sprzeciwiają propozycjom mocarstw, które są zgodne mię 
dzy sobą. Jen. Ignatiew miał oświadczyć na dzisiejszćm 
posiedzeniu, że nie może wdawać się w żadną dyskusyą

& Wybory. Za sześć dni, licząc od dnia dzisiej­
szego, to jest, w przyszłą środę odbędą się wy­
bory na posłów do parlamentu. Wybory te we wszy­
stkich obwodach wyborczych rozpoczną się o godzinie 
dziesiątćj zrana i trwać będą do godziny szóstej wie­
czora. Każdy wyborca głosuje w obwodzie, w którym 
zamieszkuje; ten zaś, który zmienił z Nowym Rokiem 
miejsce zamieszkania, głosuje w obwodzie zamieszkania 
dawnego, na jaką to okoliczność zwracamy niniejszćm 
uwagę . , , ,

Tych sześciu dni pozostających użyć należy na o- 
stateczne uregulowanie całćj akcyi wyborczćj. Przekonać 
się powinny zatćm komitety powiatowe i mężowie zau­
fania, czy wyborcy zaopatrzeni są w kartki wyborcze, 
czy doszły one rąk każdego i czy nie wciśnięto im in­
nych.

Wedle dochodzących nas wiadomości nie wszędzie 
dotąd wyborcy w kartki są zaopatrzeni, czas już wielki 
dopełnić tego.

W bydgoskim powiecie, gdzie są widoki 
przeprowadzenia naszego kandydata na posła, agitacyi 
prawie żadnćj, a gdy Niemcy odbywają tam zebrania 
wyborcze, nasi ani jednego nie urządzili. Czyżby nie 
można tam się zająć choćby jeszcze w tćj ostatnićj chwili, 
czyż nie ma tam ani jednćj osobistnści, któraby trud ten 
na siebie wzięła?

Tak samo nic się nie robi, przynajmnićj jak nam 
donoszą, w międzyrzeckim i babimostskim powiecie, a 
i tam są widoki przeprowadzenia naszego kandydata.

wOdzywamy się zatćm do duchowieństwa miejscowego 
nadziei, że może wołanie nasze zachęci je do podjęcia 
agitacyi, objaśnienia wyborców i oddziaływania przeciw 
zgubnym wpływom kulturników. W ciągu tych ostatnich 
kilku dni, wiele zdziałać jeszcze możemy, byleśmy wszy­
scy chętnie rękę do pracy przyłożyli.

Wiadomości urzędowe.
Rozporządzenie dotycząc!i. B ULI

ice zwołania olm jyb y~v
dül» 81 grudnia 18 ib.

My Wilhelm, z Bożej laski król pruski itd. 
rozporządzamy stosownie do artykułu 51 konstytucyi z dnia 

31 stycznia 1850 na wniosek Naszego ministerstwa stanu, co 
następuje: , . . , ..

Obie izby sejmowe monarchii, izba panów i izba posrow, 
zwołują się na dzień 12 stycznia 1877 do Naszego miasta głó­
wnego i stołecznego Berlina.

Ministerstwu stanu porucza się wykonanie tego rozporzą­
dzenia. .................. . .

Co własnoręcznym podpisem i królewską pieczęcią stwier­
dzamy.

Dan w Berlinie, 31 grudnia 1876.
(L. S.) Wilhelm.

Ks. Bismarck. Camphausen. Hr. Eulenburg. Leonhardt. Falk. 
Kameke. Achenbach. Friedenthal. Bülow. Hofmann.

Komedyanci życia.
POWIEŚĆ WĘGIERSKA

M. Jókaja.

Namocy autoryzacyi jeneralnćj
przełożył

G. J...
TOM I.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 294, 296, 297, 298 i 2.)

ROZDZIAŁ III. 

Z albumu, 
z polowania wrócili

WTygodniku obwodowym powiatu między­
rzeckiego z dnia 30 grudnia zeszłego roku znajduje się 
odezwa Niemców-protestantów do mieszkańców powiatu 
międzyrzeckiego, podpisana przez dwóch obrońców sądo­
wych, z których jeden żyd, dyrektora sądu, dyrektora 
gimnazjum, trzech właścicieli dóbr rycerskich, burmistrza 
międzyrzeckiego i kilka innych osób, aby przy przyszłych 
wyborach do Rzeszy głos swój oddali na radzcę ziemiań­
skiego Uuruhe-Borast, którego na kandydata postawili. 
Odezwa ta w głównych ustępach brzmi w tłumaczeniu 
jak następuje: ' .

W innych częściach naszej ojczyzny stronnictwa poli­
tyczne, jakie z różnicy zdań w doświadczeniu życia się 
wywiązały, wzajemnie z sobą walczę. W naszym powie­
cie walka politycznych stronnictw powinna umilknąć. 
Wszystkie bowiem mają wspólnego nieprzyjaciela do 
zwalczenia i to w stronnictwie, które prawnego porządku 
państwa nie uznaje, jeżeli takowy przez zagranicznego 
naczelnika nie jest aprobowany, albo też ze stanowiska 
obcćj narodowości przeciw germanizmowi zasadniczo wal- 
ozy. Stronnictwo to jest w naszym powiecie wprawdzie 
w mniejszości, lecz przewodnicy jego są czynni, a falan­
ga należycie zorganizowana. Ufni w naszą przewagę 
nie powinniśmy dla tego z założonemi rękami dnia wy­
borów oczekiwać.

Na większe kłamstwo zapewne buta niemiecka zdo- 
się nie mogła. Bo zapytaćby się godziło, gdzież są

sawińskiego z Przementu i okażmy przez to, żeśmy 
godnymi synami ojców naszych.

być
przewódzcy tćj niebezpiecznćj partyi i jćj zorganizowana 
falanga? Katolicy tutejszego powiatu są prawie bez pa­
sterzy, bo jedni poumierali a drugich wydalono, innym 
zaś nie wolno działać. Czy to zorganizowana falanga 

Kalawie, gdzie lud już dawny czas bez pasterza błąw

Król mianował dotychczasowego inspektora budowniczego 
Gustawa Reichert w Kwidzynie radzcą regencyjnym i bu­
downiczym i powierzył mu posadę technicznego członka przy 
król, regenoyi w Bydgoszczy.

KoreswileW Dzielnika PraaisMo.
Z Międzyrzeckiego, 2 stycznia.

(W sprawie wyborów.)
(y) Pogląd nasz na powiaty międzyrzecki i babi- 

mostski przerywamy niespodzianką, jaką kilku obywateli 
z obozu nam wrogiego nas obdarzyło.

dzi? Jeżeli zaś jaki nieznany duchowny niespodzianie 
tam nabożeństwo odprawi, odbywa się na niego istne po­
lowanie, co ponownie już a na ostatku w grudniu miało 
miejsce. Czy to włościanie nasi polscy są tą zorganizo­
waną falangą, którzy tu właśnie opuszczeni zupełnie na 
łup wrogiego nam żywiołu oddani? Szlachta polska 
mu nie znana, księży nie ma albo się tćż o niego mało 
troszczą; gdzież więc ich przewódzcy, gdzież są ci stra­
szliwi hersztowie ?

Pómieniona odezwa powinna się stać bodźcem dla 
wszystkich katolików, bez względu na narodowość, 
przedewszystkićm dla Polaków, aby każdy z nich obo­
wiązku swego przy wyborach i na każdćm miejscu su- 
miennićj niż dotąd dopilnował, bo wróg nasz czycba 
pracuje nieustannie na naszą zagładę. Naostatek zadzi­
wić musi każdego sprawiedliwego i bezstronnego czło 
"’ieka, że podobną odezwę tacy mężowie podpisać mogli, 
kcóry-oh ; obowiązki»™1 powinna bvć bez
stronność.

Niech wszystkie pisma polskie zwrócą uwagę tego 
ludu na obowiązki jego przy przyszłych wyborach a nie 
małą zjednają sobie zasługę, bo dotąd z naszćj strony 
mało co albo wcale jeszcze nic nie uczyniono i uczynić 
nie było można. Trzeba się koniecznie o tutejszych sto­
sunkach naocznie przekonać, aby o nich mieć jakiekol­
wiek pojęcie. Gdy wrogi nam obóz cały wpływ, jaki ma 
w swym ręku, na lud wywiera i bałamuci go, my 
milczymy i ukrywamy się z naszemi uczuciami, przez co 
tylko pogardę i pośmiewisko przeciwników na siebie 
ściągamy. Znana to rzecz, że landraci i komisarze ob­
wodowi aż do stróża nocnego nawet nieograniczony mają 
wpływ na lud, który z rozmaitych względów ślepo speł­
nia i najdrobniejsze nawet wskazówki. Zachodziły już 
przypadki, że całe miejscowości za wpływem jednćj oso­
by z upoważnienia jakiego urzędnika wbrew przekonaniu 
na przeciwnego kandydata głosy oddawały, jak n. p. w 
Tłokach. Czas największy do upamiętania się, bo zguba 
nasza niechybna, jeżeli żywotności naszćj żadnych nie 
damy dowodów.

Przeszłą rażą kandydat nasz ksiądz proboszcz P o- 
szwióski z Przementu został zwyciężony przez przeci­
wnego kandydata landrata Unruhe-Bomst. Pierwszy otrzy­
mał mnićj więcćj 5000 a ostatni 8000 głosów. Jeżeli 
zaś każdy sumiennie spełni swój obowiązek, to tą rażą, 
gdzie ci sami kandydaci figurują, stosunek będzie od­
wrotny. Dla tego stańmy wszyscy jak jeden mąż do 
urny wyborczćj z kartkami na księdza proboszcza Po-

Łożnica, (na Górnym Szląsku) 1 stycznia. 
(Zebranie stowarzyszenia katolickiego i zdanie sprawy z czyn­

ności parlamentarnej ks. dr. Frank.) , ,,
•J* Wczoraj odbyło się tu zebranie w lokalu Sto­

warzyszenia katolickiego — w którćm ucze­
stniczyło z górą tysiąc osób, tak członków jak i gości, 
przybyłych z okolicy. Zebranie to zasługuje na uwagę 
przedewszystkićm z tego względu, że był obecny na nim 
is. dr. F r a n z, redaktor Kirchenblattu z Wro­
cławia i poseł w parlamencie z tutejszego okręgu ko­
zielsko-strzeleckiego. Ks. dr. Frank przedstawił się swoim 
wyborcom po raz pierwszy osobiście, przyczćm wystąpił

obszerną przemową, zawierającą zarazem i treściwe 
sprawozdanie z ubiegłej sesyi i kaudydackie wyznanie 
wiary na przyszłość, jako ubiegający się nadal o mandat

tutejszego okręgu.
Nie będę streszczał tćj mowy, poprzestając na za­

znaczeniu, że była cała w duchu tendencyi frakcyi cen­
trum, którćj ks. dr. Franz jest członkiem. Pominąć je­
dnakże nie mogę, że mówca w pięknych słowach pod­
niósł wielką doniosłość mowy ojczystćj dla każdego na­
rodu i oświadczył się stanowczo za polskim językiem 
wykładowym w szkołach na Szląsku. Przy tćj sposo­
bności wyraził także żal, że dziś jeszcze nie może 
przemawiać do polskich wyborców swoich w ich ma-, 
cierzystćj mowie, przyrzekł atoli wkrótce nauczyć się 
po polsku, aby mógł w tym języku znosić się z wybor­
cami bezpośrednio.

Liczne bardzo audytoryum w przeważnćj części nie 
rozumiało mowy ks. dr. Franza, wygłoszonćj po niemiecku, 
albowiem był to lud polski, który jedynie ze względu na 
dzisiejsze stósunki Kościoła wybrał ks. dr. Franza, jako 
gorliwego katolickiego kapłana. W obec tego więc prze­
mówił zaraz potćm ks. Ślązak po polsku, tłumacząc 
główne ustępy z mowy ks. dr. Franza. Ustęp o języku 
polskim w szkole wywołał prawdziwy entuzyazm pomiędzy 
zebranym ludem, który widocznie głęboko czuje krzy­
wdę wyrządzoną mu przez germanizacyą. Rozmawiałem 
z kilku gospodarzami wiejskimi o tym przedmiocie: — 
„toć człekby rad, panoczku, aby się te dzieciska czego 
mądrego nauczyły; — ale bogać-ta się nauczą, kiej jeno 
,,„śwajndrają““ a same nie wiedzą col ‘ — oto, co mi 
z żalem odpowiedział poważny, starszy gospodarz.

”,....-“■>>- J~„'•ppfwalneeo przedmiotu niniejsirespondencyi, nadmienić muszę jeszcze, ze ks. dr. Franz 
znalazł u wyborców przychylne przyjęcie i zapewne będzie 
znowu wybrany; zakończę życzeniem, aby w przyszłości 
rodaków tam na posłów wybierano.

Wieden, 2 stycznia. 
(Sankcyonowana ustawa finansowa na rok 1877. — Finanse an- 
stryackie. — Spustoszenia sprawione wpozycyach budżetowych

odnoszących się specyalnie do Galicyi).
W ostatnim dniu starego roku urzędowa W i e-

ner Z tg. ogłosiła sankcyą ustawy finansowej na r. 1877. 
Wydatki publiczne ustanowione są w ogólnćj sumie na 
405,569,474 zł. austr., dochody zaś mają wynosić razem 
376,637,817 zł. austr., także pozostaje niedoboru 
28,931,657 zł. austr., który to niedobór ma być pokryty 
przez wypuszczenie obligacyi na rentę oprocentowaną w 
zlocie (taką samą, na jąką przed kilku tygodniami od- 
oyły się subskrypcje celem pokrycia niedoboru r. 1876) 
ewentualnie ma być zaciągnięty dług bieżący aż do cza­
su wypuszczenia tych obligacyi. To ewentualne pełno­
mocnictwo dano ministrowi skarbu dla tego, aby nie 
potrzebował wypuszczać rzeczonych obligacyi po zbyt 
nizltim kursie, co mogłoby się zdarzyć przy dobrćj woli 
panów spekulantów, gdyby minister nie miał innćj drogi
wyjścia. Rejchsrat, uchwalając to pełnomocnictwo ewen­
tualne, pośrednio sankeyonował podobne postąpienie mi­
nistra p. Pretisa w r. 1876, choć z początku nie mało

udali się na swojePanowie z polowania wrócili i 
pokoje, aby się przebrać i zabawić tam aż do pory obia­
dowćj.

Dom księcia Maksymiliana Etelwazego był i bez go­
ści dość liczny. Gdy przemieszkiwał w dobrach swych, 
wiosną i jesienią miewał w swćm otoczeniu lekarza, 
rentmistrza majętności Etelwarskićj, sekretarza i probo­
szcza z Etelwaru.

Tak, tak; książęca majętność Etelwar własnego ma 
proboszcza. Rodzina książęca sama fundowała to bene- 
fieyum, którego dochody równają się pensyi ministery- 
alnćj. W razie wakansu głowa rodziny książęcćj ma

prawo prezenty. Proboszcz w Etelwarze jest zupełnie 
niezawisłym prałatem.

Teraźniejszy proboszcz, wielebny ksiądz Tymoteiisz 
Barcsak, vulgo ojciec Tymotej zwany, był ongi kapela? 
nem pułkowym przy huzarach; pod rewerendą dziś je­
szcze nosi czerwone pludry huzarskie i buty z ostrogami. 
Postać krzepka, tryskająca zdrowiem; twarz okrągła, 
rumiana; postawa wojskowa. Jego Wielebność tćm 
szczególoićj się odznacza, że wszędzie i każdemu bez 
ogródki tnie prawdę, o resztę nie pyta. Tak samemu 
księciu, tak księżnie, tak młodym damom, madamie Co- 
rysandzie, tak na kongregacyach komitatowych mówcom, 
marszałkowi i t. d. Nikt go się nie uchroni ani stano­
wiskiem przeważnćm, ani uniżonością, ani przywiązaniem, 
ani pochlebstwami. Żadnćj chwili nie ma się pewności, 
czy ojciec Tymotej nie wymierzy ciosu naprzód lub w tył, 
czy nie ugodzi powyżćj lub poniżćj siebie.

Jego Wielebność pierwszy pojawia się na dole w 
porze obiadowćj; zwyczajny tego jeszcze z czasów re­
fektarza. Zanim wejdzie do salonu książęcego, przecho­
dzi obok kuchni, by wypytać kucharza, co tam dziś bę­
dzie; poczćm zagląda do sali jadalnćj i liczy nakrycia; 
konferuje z piwniczym o winach, które dziś będą na 
stole; nakoniec przechodzi do sali sąsiednićj. Jest to 
pokój konwersacyjny. Tu oprócz zegara kurantowego ni­
kogo jeszcze nie ma. Dobrodzićj pociąga za sznurek i słucha 
melodyi „Busul a lengyel, busul a magy ar“ (Polak 
w żałobie i Węgier w żałobie — węgierska pieśń na­
rodowa); poczćm udaje się do czytelni. Okrągły stół 
założony dziennikami, któremi jednak Jego Wielebność 
nie psuje sobie apetytu. Dalćj idzie w szeregu komnat 
zbrojownia, która mężczyznom służy zwykle za punkt 
zborny przed obiadem. I tu nie ma jeszcze nikogo. Ze 
zbrojowni zamknięte podwoje prowadzą do sypialni księ­
cia. Dygnitt.rz duchowny ma i tu przystęp o każdćj 
porze; puka i otwiera drzwi. W sypialni jest książę 
z lekarzem, J?

Książę liczy obecnie wieku lat pięćdziesiąt i cztery; 
postać wyniosła. Rysy twarzy żywo przypominają przod- 
ków, których portrety w sali herbowćj spoglądają na 

-nowszą generacyą. Tylko że oblicze żyjącego bledsze od 
rumianych twarzy antenatów; książę zaledwie wydaje się 
żyjącym; rzadko przemówi, i to tylko głosem szepcą­
cym; gęste włosy jego białe jak śnieg, brwi tylko 
krótko strzyżony wąs zachowały pierwotną barwę czar­
ną. Książę cierpiący na serce, i widać to po nim; zdaje 
się — jakoby ustawicznie słuchał nieregularnego bicia 
serca.

W tćj właśnie chwili zażywa przepisany przez le 
karza proszek uspokajający. Polowanie nie bardzo mu 
posłużyło.

Lekarz, od lat wielu wierny klient rodziny książę 
cćj, nie odstępuje księcia niemal na krok. Człowiek 
i uczony i doświadczony. Jedynym błędem jego, że nie 
posiada daru wypowiedzenia tego, co wie. Nie umiałby 
powiedzieć toastu, choćby nim wskrzesić miał umarłego 
Gdy zacznie opowiadać historyą jaką, słuchający regu­
larnie musi pomódz mu wybrnąć, bo zagrzązłby po u 
szy w odmętach własnego opowiadania. Spisać je u- 
miałby doskonale, bo włada piórem wybornie. Dyspu- 
tować — to już nie dla niego.

Prawdziwym męczyduszą dla doktora jest proboszcz. 
Jego Wielebność jest drugim Torcjuemadą; co więcćj — 
jest homeopatą! Poczciwy doktor Barbo z niemą re­
zygnacją musi słuchać przy każdćj sposobności prze­
chwałek dobrodzieja — ile to setek ludzi wyleczył we- 
ratryną podczas ostatnićj wielkićj cholery.

Po pierwszćm powitaniu zwraca się proboszcz do le- 
k&>rz&.

— Panie doktorze, czy panu wiadomo, dla czego 
Palmera w Londynie skazano na garotę?

Lekarz zdumiony patrzy na pytającego, który zaraz 
sam daje odpowiedź.

— Bo dał swćj żonie zażyć cztery gramy D i g i-

to

t a 1 i s. Którą to dozę dajesz pan teraz zażywać księ­
ciu panu?

— Mój księże dobrodzieju 1 odrzekł lekarz, zaru- 
mieniwszy się — umiejętność lekarska. . .

Ale nie skończył swego zdania.
Oddawna nosi się lekarz z zamiarem palnąć probo­

szczowi przy najbliższćj sposobności największą niegrze- 
czność, która mnićj więcćj tak brzmieć miała: „Umie­
jętność lekarska to nie brewiarz.“ Gdy proboszcz go­
rączka usłyszy te wyrazy, niechybnie paraliż go ruszy. 
Ilekroć więc lekarz zacznie swe zdanie, żal mu się robi 
proboszcza i mówić przestaje, aby pozwolić mu żyć je­
szcze. Proboszcz tymczasem bez litości dalćj sobie żar­
tuje z miłosiernego przeciwnika.

Wtćm w sali pobocznćj odezwały się kroki, scena 
niebawem się zmieniła. Przy drzwiach dwa głosy mę- 
zkie ustępowały sobie nawzajem pierwszeństwa: Proszę, 
pan starszy. — Ale z urzędu pan pierwszy. — Eccle­
sia praecedit. — Ale ja tu jestem jak w domu.

Rzeczywiście musiał brat Napoleon wejść pierwszy. 
Drugi pan, który mu w ten sposób narzucił prymogeni- 
turę, był to pan Kolompy, właściciel i redaktor Pu- 
zanu Jerychońskiego, osoba kościelna otyłe, że 
pomagał duchownym przejadać pieniądze, a należał do 
domu książęcego o tyle, że i tutaj się pożywiał.

Zresztą brat Napoleon powszechnie między rówien- 
nikami zażywał prawa pierwszeństwa, gdy wchodzono do 
domu obcego. Z niego brali sobie inni wzór, jak za­
chowywać się należy. Uważali go bowiem, i to słusznie, 
za człowieka wielkiej ogłady towarzyskićj i we wszyst- 
kićm go naśladowali. Razu pewnego na balu krawat 
mu się skrzywił; w kwadransie wszyscy niemal tancerze 
mieli pętlice u krawat pozsuwane na bok.

Obecnie chodziło panu Kolompemu o to, aby z 
przykładu Napoleona dowiedzieć się, czy jest zwyczajem 
całować księcia w rękę, wchodząc do jego pokoju. Do- 

! tycbczas nie czynił tego i ustawicznie dręczyły go skru-
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było wrzawy, że minister bez przyzwolenia Izb (bo od­
nośna ustawa na r. 1876 nie zawierała podobnego peł­
nomocnictwa ewentualnego) śmiał zaciągać dług wekslo­
wy. W zasadzie wrzawa ta miała po swój stronie słu­
szność najzupełniejszą, bo minister skarbu w ten sposób 
potrzebował pamiętać nie tylko o dobru publicznem, 
lecz i o własnem, aby bez trudności zgarnąć nieco dro­
bnych do własnój kieszonki; ale minister p. Pretis nie 
ubiega się bynajmniej o koleżeństwo z ministrami egip­
skimi, tureckimi, greckimi i rumuńskimi, a tak z wzglę­
dów utylitarnych słuszność pozostała po jego stronie.

Niedobór w r. 1877 w rzeczywistości jest większy, 
niż podaje ustawa finansowa, a to co najrauiej o 2 mi­
liony zł. austr., które pomieszczono trochę niewłaściwie 
w budżecie dochodów r. 1877 a które pochodzą z „re­
sztek aktywnych byłój kasy centralnej." W ogóle co do 
niedoborów lat ostatnich, zawsze one niedokładnie malo­
wały finansowy stan Austryi, bo skarb żywił się po czę­
ści sprzedażą nieruchomego mienia publicznego — u 11 i- 
mum refugium peccatorum! Na rok 1877 
znów ustawa finansowa upoważnia ministra skarbu do 
podobnych transakcyi w art. VII, który brzmi: „Upo­
ważnia się ministra skarbu do pozbywania się w r. 1877 
bez poprzedniego specyalnego przyzwolenia rejchsratu 
a tylko za następnóm złożeniem rachunków, przedmiotów 
nieruchomej własuości państwowćj, których wartość sza­
cunkowa z osobna nie przechodzi 25,000 zł. austr., wszy­
stkich razem zaś 300,ODO zł. austr. Upoważnia się da­
lej ministra skarbu, za następnóm złożeniem rachunków, 
do udzielania w roku 1877 towarzystwom dzierżącym 
użytek z państwowych dróg żelaznych przyzwolenia 
na sprzedaż niepotrzebnych gruntów kolejowych za stó- 
sownóm wynagrodzeniem skarbowi zrzeczenia się prawa 
własności, i to nawet w wypadkach, w których wartość 
szacunkowa przedmiotów idących na sprzedaż z osobna 
przechodziłaby 25,000 zł. austr."

Mając pod ręką cały odnośny materyał, mogę po­
dać wam kilka liczb porównawczych co do budżetu pro­
jektowanego przez rząd a uchwalonego przez izby, tu­
dzież co do budżetu r. 1877 a r. 1876. Rząd- prelimino­
wał wydatki na r. 1877 w ogólnój sumie 404,563,147 
zł. austr., tj. o 1,006,327 zł. austr. niżej niż uchwaliły 
izby, które, podwyższając budżet wydatków o tę kwotę, 
przekroczyły budżet r. 1876 o 1,412,994 złr. To pod­
wyższenie wydatków przez izby, mimo znacznego nieraz 
okrojenia poszczególnych pozycyi preliminarza rządowego, 
tłumaczy się tóm, że’ już komisya budżetowa izby posel- 
skićj musiała znacznie wyżój niż rząd preliminować stra­
ty na a g i o od srebra, podnosząc je w skutek nizkiego 
kursu papierów austryackich z 3 proc, i 5 proc, do 10 
proc. Dochody zaś preliminował rząd na r. 1877 w o- 
gólnój sumie 377,031,885 zł. austr., którą to sumę zni­
żyły Izby o 1,294,068 zł. austr., a mimo to jeszcze do­
chody r. 1877 mają być wyższe od dochodów r. 1876 o 
3,085,475 zł. austr. Co się tyczy nakoniec niedoboru, 
jest on wedle sankcyonowanych obecnie uchwał izb o 
2,300,395 zł. austr. wyższy, niż go preliminował był rząd 
— a to mimo okrojenia niektórych wniosków rządowych 
a głównie z powodu podwyższonej straty na a g i o od 
srebra, ale z tóm wszystkióm niedobór ten jest jeszcze 
o 1,672,481 zł. austr. niższy od niedoboru r. 1876.

Nakoniec wyszczególnię, o ile komisya budżetowa 
izby poselskiej, a za nią obie izby i n p 1 e n o okroiły 
pozycye rządowe, przeznaczone specyalnie dla Ga­
li c y i, nie mogąc naturalnie obliczyć, ile z powodu o- 
kroienia pozycyi rządowych, przeznaczonych ogólnie na
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do Galicyi czyli o ile mniej wróci się krajowi grosza 
z podatków opłacanych skarbowi austryackiemu przez 
tę prowincyą naszą. Te okrojenia — powtarzam — 
specyalnych tylko pozycyi galicyjskich są nastę-
pujące :

na budowę dróg . . . . . 45,000 zł. austr.
na budowie wodne .... 12,000 JJ
na budowlę gmachu dla namie-

stnictwa we Lwowie . . . . . 100,000
na uniwersytet krakowski . . 1,419
na akademią techniczną we

Lwowie............................................... 831 5ł
na instytut techniczny w Kra-

kowie............................................... 131 n
na szkołę sztuk pięknych w Kra­

kowie .................................................... 1 «
subwencyą dla drogi żelaznój

lwowsko-czerniowieckiój zniżono o . 50,000 «
dla drogi żelaznój Karola-Lu-

dwika (krakowsko-lwowskiój) o . . 132,000 «
razem przeto okrojono . 341,382 zł. austr.

Jak się rzekło, trudno obliczyć, ile mniej dostauie 
się Galicyi z powodu okrojenia pozycyi przeznaczonych 
na całe państwo; może jednak szczególniój da się uczuć 
tej prowincyi naszój okrojenie subwencyi dla towarzystw 
róJsiczych, tudzież kwoty przeznaczonój na szkoły prze­
mysłowe i krzewienie przemysłu domowego, nakoniec o- 
giomne okrojenie pozycyi żądanój przez rząd na uposa­

żenie duchowieństwa czyli na dopełnienie duszpasterzom 
dochodów tak, aby jako tako przyzwoicie wyżywić się 
mogli. 

Sprawa wschodnia.
W kołach dyplomatycznych obiega wiadomość, jak 

telegrafują z Paryża do Köln. Z t g. pod dniem 2 bin., 
że mimo pokojowych doniesień, jakie nadeszły w dniach 
ostatnich, zanosi się na rozwiązanie konferencyi. Jen. 
Ignatiew otrzymał rozkaz, aby oświadczył, że gdyby Porta 
nie przyjęła przedłożonych jój przez konferencyą propozy- 
cyi, opuści bezzwłocznie Carogród. Ambasada turecka w 
Paryżu nie wiedziała do dnia onegdajszego nic jeszcze 
o tóm zagrożeniu, mimo to zapewniano tamże, iż Porta, 
która w wielu względach ustąpiła, żadnych już więcój 
nie poczyni ustępstw. — Wedle T e m p s a oświadczyć 
mieli tureccy pełnomocnicy na konferencyi z dnia 1 bm., 
że nie są upoważnieni do rozbierania propozyi mocarstw, 
gdyż mają poczynić przeciwpropozycye, które radziby 
pierwej rozwinąć. Pełnomocnicy sześciu mocarstw nie 
chcieli na to zezwolić i zażądali, aby obradowano prze­
dewszystkiem nad ich propozycyami, z których każdą 
może Turcya przyjąć. Skutkiem tego umocowani turec­
cy zażądali odroczenia obrad do czwartku (t. j. dzisiaj) 
celem porozumienia się z swoim rządem.

Telegraf donosi nam, że w izbie rumuńskiój 
wniesiono interpelacją dotyczącą konstytucji tureckiój. 
W interpelacyi tej zapytano się, czy rząd myśli zażądać 
od Porty wyjaśnienia co do artykułów I, 7 i 8 konsty- 
tucyi tureckiój. Artykuł 1 mówi o jednolitości i niepo­
dzielności dzisiejszego państwa osmańskiego, wedle art.
7 udziela sułtan „naczelnikom uprzywilejowanych pro­
wincyi inwestyturę z zachowaniem form oznaczonych 
bliżój w przywilejach." Następnie wylicza art. 7 wszy­
stkie prawa monarsze sułtana, przyczóm nie wspomniano 
ani słowem o prawach i przywilejach księcia Rumunii. 
W artykule 8 powiedziano: „Wszyscy poddani państwa 
zwą się bez żadnój różnicy Osmanami, jakąbądź wyznają 
religią.“ Ponieważ konstytącya turecka pomija milcze­
niem odrębne stanowisko Rumunii i Serbii — przeto w 
Białogrodzie i Bukareszcie obudziły się obawy, iż refor­
mator Midhad pasza zamierza ukrócić prawa „uprzywi­
lejowanych prowincyi.“ Kto wie przeto, czy ztąd nowe 
nie wywiążą się trudności i nie przyczynią się do tóm 
większego zaognienia ogólnego położenia.

O nędznym stanie armii rosyjskiej długo i szeroko 
rozpisują się różne dzienniki. Do Neue freiePresse 
telegrafują z Krakowa, że w. książę Mikołaj i jenerał 
Niepokojczycki zdali carowi raport o smutnym stanie 
magazynów i braku ducha w armii południowój, która 
liczy jeno 120,000 regularnego Wojska i nękana jest gło­
dem i brakiem amunicyi. - Niepokojczycki miał zagrozić 
dymisją na wypadek wybuchu wojny. Obaj oświadczyli, 
że wolą walczyć raczój jako prości żołnierze, niż jako 
dowódzcy takiej armii.

Do Tagblattu donoszą z Białogrodu pod dniem 
1 grudnia: Rozkazem dywizyjnym jenerała Nikityna, 
wodza naczelnego armii serbskiój, poddano ochotników 
rosyjskich pod rozkazy serbskiego ministerstwa wojny. 
Skutkiem tego udał się wczoraj przed południem batalion 
czwarty do Konaku (pałacu książęcego) i zażądał wy­
dania mu jego sztandaru i rozpuszczenia do domu. Ks. 
Milan wzbraniał sie wydać chnraa»” pnhidnta
ucnwanii wszyscy oficerowie rosyjscy na zebraniu u puł­
kownika Meżeninowa, że Rosyanie odmasżerują w prze­
ciągu trzech dni do Rosyi, jeźli nie zostaną oddani, jak 
to było dotychczas, pod osobną komendę. Pułkownik 
Meżeninow zawiadomił o tej uchwale bezzwłocznie Niki­
tyna i konsula Karcowa.

O uzbrojeniach tureckich piszą z Ruszczuku do 
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pasza udał się do Szumli, aby zwiedzić fortyfikacye tej 
ze wszech miar bardzo ważnej pozycyi bałkańskiej. W 
jego otoczeniu znajduje się jenerał Rifat pasza i 6 ofice­
rów inżynieryi. Z Egiptu przybyło już 5 batalionów 
piechoty. Ogółem ma przybyć tutaj jeszcze 9 batalionów 
i 8 bateryi. Izzet pasza organizuje czerkieską kawaleryą 
o 4 pułkach. Na organizacyą tej drużyny, jój uzbroje­
nie i wyekwipowanie dał sułtan pieniędzy z własnój 
szkatuły. Przed miesiącem wysłał sułtan do Londynu 
120,000 lirów tureckich na zakupno okrętu „Mahmudie.“ 
Okręt ten przybędzie w tych dniach do Carogrodu.

Rząd zezwolił, by turecka gwardya narodowa ubie­
rała się wedle wzoru honwedów węgierskich.

NIEMCY.
# IScs*Bisi, 3 stycznia. Dzisiejszy Staatsan- 

z e i g e r ogłasza rozporządzenie królewskie, kontrasy- 
gnowane przez całe ministerstwo, wedle którego sejm 
monarchii zwołanym jest na dzień 12 b. m. Sejm ma 
zagaić osobiście cesarz Wilhelm. Z powodu, że pierwsza

kadencja sejmowa będzie nader krótką — tak pisze 
National Z tg. — prócz etatu i projektu do prawa 
o wyższój służbie administracyjnej, nad którym obrado­
wano już w przeszłój kadencyi sejmowój, lecz nie dopro­
wadzono do porozumienia, mają być przedłożone zbiera­
jącemu się w dniu 12 b. m. sejmowi pomniejsze tylko 
projekta. Wedle berlińskiej Tribüne dotyczą te pro- 
jekta prawodawstwa prowincjonalnego i mają na celu 
rozszerzenie ustaw obowiązujących już w starych prowin- 
cyach monarchii na nowo zdobyte dzielnice. Przestarzałe 
przedewszystkiem ustawy mają być zniesione. Wszystkie 
te projekta są po większój części przygotowane przez 
prowineyalne organa, jeżeli nie wprost przez nie zaini- 
cyowane i prawdopodobnie nie przyczynią się do prze­
dłużenia prac sejmowych. Większość projektów mają­
cych być przedłożonych sejmowi przygotowuje się w mi­
nisterstwie sprawiedliwości.

Z obchodu wojskowego jubileuszu cesarza Wilhelma 
zapisać nam jeszcze należy, że ks. Bismarck nie brał w 
nim wcale udziału, nie złożył osobiście życzeń cesarzowi, 
nie pokazał się ani w zaniku, ani przy stole cesarskim. 
National Ztg. powiada, że ks. Bismarck kazał się 
wytłumaczyć „słabością".

Cesarski urząd zdrowia rozpocznie w bieżącym roku 
ogłaszać wszystkie te wiadomości, które obchodzą bliżój 
publiczność ze względu na ogólny stan zdrowia, stósunek 
śmiertelności tak w kraju jak za granicą, oraz pomniej­
sze tego rodzaju doniesienia. Urząd zdrowia ma regu­
larnie co tydzień ogłaszać wykaz śmiertelności w mia­
stach niemieckich liczących 15,000 mieszkańców i wyżój, 
oraz w wielkich miastach zagranicy a równocześnie za­
mieszczać w wykazie tym wiadomości co do stanu powie­
trza i klimatycznych stósunków Niemiec. Ku temu ce­
lowi wyszukano już stósowne miejscowości, w których 
urządzone będą stacye metereologiczne, a mianowicie w 
Chojnicach dla wschodnich prowincyi, Bremen, Berlinie, 
Wrocławiu, Heiligenstadt, Monachium i Karlsruhe.

F R A N C Y A.
ii Paryż, 2 stycznia. Uzupełniając wczorajszą 

krótką wzmiankę o przyjęciu noworocznóm, dodajemy tu, 
że prezes ministerstwa p. Jules Simon przyjmował w 
Nowy Rok wszystkie tutejsze władze rządowe i gminne. 
Przedstawienie rozpoczęli wspomniani już wczoraj ofice­
rowie garde républicaine czyli paryskich żołnierzy miej­
skich. P. Jules Simon zapewnił ich, że rząd żadnój nie 
pominie sposobności, w którójby mógł okazać armii 
pieczołowitość, na jaką zasługuje; celem, do jakiego rząd 
dąży w tój mierze, jest ten, aby armia zajęła znowu 
pierwsze pomiędzy armiami europejskiemi miejsce. Po 
oficerach tych przyjmował prezes ministerstwa 20 paryz- 
kich merów i ich ławników, do których wyrzekł pomię­
dzy innemi: „Miasto nasze nazwano miastem uciech; 
starać nam się należy, aby go w przyszłości już tak nie 
nazywano, lecz raczój miastem pracy, inteligencyi i nauk. 
Dla tego powinien się świat cały po otwarciu wystawy 
powszechnej przekonać o moralności jego i jego dobrym 
bycie.“ Z dalszych przemówień p. Jules Simon zasłu­
gują jeszcze na podniesienie słowa, jakie wyrzekł do 
Société des Artistes: „Więcój niż kiedykolwiek może 
Francya teraz zajmować stanowisko, jakie pod względem 
sztuk pięknych zajęła; powinnością jój jest wytrwać na 
tój drodze, gdyż sztuki piękne uszlachetniają serce i uczu­
cia narodu.“

Wcayotum ta przemowy prezesa ministerstwa przyj­
mowano z wielkióm zadowoleniem; merowie objawiali 
nawet głośno to zadowolenie swoje. W ogóle odgrywał 
p. Jules Simon i podczas uroczystości przyjęcia tak w 
Wersalu jak w pałacu Elysée główną rolę, zajmując tak 
tam jak tu miejsce honorowe obok mafszałka-prezydenta, 
który na dwa dni przed przyjęciem bardzo życzliwie się 
o nim wyraził w tych słowach: „Żałuję, że człowieka 
tego dawniej już nie znałem, gdyż jest prawdziwym filarem 
moralnego porządku." I inni ministrowie przyjmowali 
w dzień Nowego Roku urzędników wydziałów swoich; 
na dziś zaś naznaczone wielkie przyjęcie u marszałka- 
prezydenta.

Jak zresztą jeden z korespondentów Kölnische 
Ztg. donosi, nie witano Nowego Roku tak wesoło, jak 
w latach dawniejszych. Po ulicach snuły się wprawdzie 
tak ogromne tłumy ludu, że, by przejść przestrzeń po­
między kościołem św. Maryi Magdaleny a Bastylią, po­
trzeba było trzech prawie godzin, lecz tłumy te zacho­
wały się spokojnie zupełnie. Budy tóż i tasze, jakie 
mali handlarze i fabrykanci poustawiali na bulwarach, 
były puste, gdyż nikt z przechodzących nic nie kupo­
wał; ztąd powszechne słychać skargi i utyskiwania.

Marszałkowa Mac Mahoń znaczną bardzo sumę prze­
znaczyła tutejszemu Mont de Piété, za którą ma być 
wykupiona pościel ubogich klas roboczych Paryża, a p. 
Filip de Ferrari, syn zmarłego nie dawno ks. Galliera, 
darował z powodu Nowego Roku dla żon i dzieci ucze­
stników komuny z 1871 r. 20,000 fr.

Dnia 18 b. m. ma być otworzony katolicki uniwer­
sytet w Lille, posiadający obecnie już 5,265,615 franków 
kapitału.

ANGLIA.
»

# Londyn, 2 stycznia. Z Delhi telegrafują 
pod dniem 1 stycznia: Dzisiaj odbyło się z wielką uro­
czystością proklamowanie królowój cesarzową tedyów.
W odezwie ogłoszonój przez wicekróla powiedżiano, ze 
cesarzowa liczy na lojalność i wierność książąt i ludów, 
i uważa obecność książąt przy dzisiejszym akcie uroczy­
stym za dowód ich szczerych intencyi dla rządu cesar­
skiego. Królowa uznaje dalej prawa tubylczej ludności, 
i to w rozmiarach jak najobszerniejszych. W końcu 
wskazuje wicekról na siłę militarną kraju, który me ma 
powodu obawiania się inwazyi nieprzyjacielskiój i zapo­
wiada urządzenie nowej przez cesarzową Indyi mającej 
się rozdawać oznaki honorowej. Orędzie krolowéj-cesa- 
rzowój Wiktoryi, wystosowane do naczelników i ludów 
Indyi, zapewnia, że cesarzowa żywi dla ich interesów 
najżywsze współczucie, zapowiada równość i sprawiedli­
wość jako zasadę jój rządów i oświadcza, że jedynym 
celem jój rządów jest wzrost szczęścia i pomyślność jej 
poddanych indyjskich.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE 1 POTOCZNE.
Poznan, 4 stycznia.

— * Teatr polski. W dniu wczorajszym odegrano z po­
wodzeniem po raz siódmy Emigraeyą chłopską,.

Dziś po raz pierwszy na benefis p. Ludwika Siedle­
ckiego komedya Scribo i Legouvé: Czarodziejskie ręce: 
w sobotę Mowy Don Kiszot przez Aleks, hr. Fredrę (ojca) 
z muzyką Moniuszki; w niedzielę opera narodowa Moniuszki: 
jpp & 1 k a.

— * w miejsce noworocznych powinszowali otrzyma­
liśmy na Towarzystwo oświaty ludowej od. pp. Jaraczewskich 
z Głuchowa marek trzy, p. Kiszewskiego z Trzemeszna 
marek dwie.

— * W miejsce noworocznych powinszowan otrzyma­
liśmy na rzecz Tow. pomocy naukowej dla dziewcząt polskich 
po marek trzy od pp. Jaraezewskiego i dr. Kaź. Lessera 
z Witkowa. .

— * Na wczorajszem posiedzeniu reprezentantów 
miasta wprowadzono nasamprzód ponownie wybranych człon­
ków reprezentacyi miejskiej, których peryodj już był upłynął, 
oraz nowo wybranych reprezentantów miasta, a mianowicie pp. 
dr. Frankel, dr. Wasner, redaktora Posener Ztg , Koniga, sekreta­
rza sądu miejskiego, Manheimera, komisarza aukcyjnego, Praus­
nitza i kupców Józefa Mondrégo i M. Victora. Z wyborem p. J. 
Mondrégo liczy obecuie reprezentacya miejska w swém gronie 
czterech Polaków, a mianowicie pp. dr. Rakowicza, F. Rako­
wskiego, Kamirískiego i J. Mondrégo. Stosownie do porządku dzien­
nego przystąpiono do wyboru przewodniczącego obradom repre­
zentacyi miejskiej i zastępcy. Przy głosowaniu na przewodni­
czącego oddano 30 głosów, z których otrzymał dotychczasowy, 
wieloletni przewodniczący reprezentacyi miejskiej, p. rzecznik 
Pilet głosów 29 i na nowo na przewodniczącego wybranym zo­
stał. Drugie głosowanie na zastępcę przewodniczącego wyka­
zało 31 głosów, z których padło na dotychczasowego zastępcę 
p. B. Jaffégo głosów 30 i p. B. Jaffé ponownie na zastępcę prze­
wodniczącego wybranym został. Następnie przystąpiono do wy­
boru komisyi i wybrano do

1 komisyi prawnej : pp. rzecznika Tschuschkego, rzecznika 
'Orglera, dr. Wasnera, F. Rakowskiego i Manheimera.

II. Do komisyi budowlanej: pp. Neukrauza, Feckerta, Hessel- 
beina, Jungego, Prausnitza, Lischkego, Herza, Victora, Kronthała, 
Klehmanna i Kamirískiego.

III. Do komisyi finansowej : pp. Lowinsohna, rzecznika 
Mützla, Briskego, Cohna, B. Jafjégo, Kronthała, dr. Rakowicza, 
Kantorowieza, Rosenfelda, Peltesohna, Manheimera, Czapskiego 1 
Herza.

IV. Do komisyi szkolnej: pp. Türka, B. Jaffégo, dr. JrrSn-
kla, dr. Wasnera, rzecznika Miitzla, Rakowskiego i dr. Hirsch- 
berga. _ _ ■

V. Do komisyi wyborczej : pp. Tiirka, Peltesohna, Rako- 
koulskiego, Jungego, rzecznika Orglera. (ierhardta, Herza, Rosenf elda, 
Kamirískiego, Gerstla i Mondrégo.

Vf. Do rewizyi kasy: pp. dr. Rakowicza i Briskego a na 
zastępcę Peltesohna.

Dalej na abluicyą danin płaconych przez gminę poznań­
ską kościołowi parafialnemu ad st. Mariam Magdalenam i du­
chowieństwu tegoż uchwalono 8750 marek a na abluicyą danin 
płaconych kościołowi parafialnemu w Kórniku 1200 marek. Na 
sprawienie nowych wężów do sikawek uchwalono 2068 marek. 
Dalej wyznaczono komisyą złożoną z pp. Lowinsohna, B. Jaf- 
fégo, dr. Wasnera, Klehmanna, Lischkego i rzecznika Orglera, 
która ma się zająć uregulowaniem kosztów płaconych przez 
gminę administracyi policyi miejskiej. Na członków do komi­
syi szacunkowej klasyfikowanego podatku dochodowego na 
1877/78 wybrano pp. Pfitznera, Gerhardtą, M. Czapskiego, 
Schmidta, Peltesohna i Kroschla, a na zastępców pp. B. Leit- 
gebra, Friedla i dr. Frankia. Wreszcie po załatwieniu jeszcze 
kilku spraw pomniejszego znaczenia, zamknął przewodniczący 
posiedzenie około 7 godziny.

— * Dzisiejszej nocy około godziny 12 spostrzeżono o- 
gień w handlu cygar pana Gowarzewskiego na Ohwaliszewie. 
Ogień ten przy rychłej pomocy nie długo przytłumiono.

— * Przy obecuém łagodnem ’ powietrzu pracują znowu 
mularze dniem i nocą nad filarem pod nowy most żelazny od 
strony Ohwaiiszewa. Prace te jednak bardzo wolno naprzód 
postępują zapewne dla tego, że wciąż pompować trzeba wodę, 
która w skutek podniesienia się wody w Warcie zalewa miej­
sce pracy.

— * Do dnia 23 grudnia rz. wybito w mennicach Rzeszy 
niemieckiej w oxóle: monet złotych za 1.434.750.750 mr., monet 
srebrnych za 372.990.552 mr. 20 fenygów, monet niklowych za 
35.160.344 mr. 45 fen., monet miedzianych za 9.374.509 marek 
77 fen.

— * Z dniem dzisiejszym kończą się ferye Bożego Naro­
dzenia i zaczynają się znów lekoye we wszystkich tutejszych 
tak wyższych jak niższych zakładach naukowych.

— * Z pociągów, jakie tu nadchodzą, spóźniły się dnia 
onegdajszego 4 po części z powodu wielkiego napływu podró-

puły, czy nie dopuszczał się wielkiej zdrożnośći przeciw 
regułom etykiety.

Napoleon Zarkany, postać wysmukła, wysokiego 
wzrostu, nosił głowę nieco pochyloną, jak każdy, kto 
przywykł do pochylania się, chcąc mówić z innymi 
twarz w twarz. Oczy jego wiecznie uśmiechnięte, nawet 
przy szermierce, gdzie przeciwnicy wedle reguły ustawi 
cznie powinni patrzeć w oczy. W tóm spoj-zeniu ła- 
godnóin, pół żartobliwem, pół rozkochanóm ani na chwilę 
nie postał wyraz dzikości. W ruchach jego pewien 
wdzięk przyrodzony, który w postaci tak wyrosłej po 
prostu -uderza. Każdy go zna, że lubi z każdego żarto­
wać; ale oczy jego tyle budzą zaufania, że mimo to ka­
żdy mu wieizy.

Brat Napoleona zbliżył się do księcia i pocałował 
go w rękę.

Nie był to zwyczaj, nie reguła przyzwoitości, lecz fa 
wor wyjątkowy, poniekąd prawo jemu tylko służące; — 
był to wyraz pewnego nieokreślonego bliższego stó- 
sunku.

Ale pan Kolompy wziął to za normę obowiązującą 
i pospieszył od siebie także złożyć księciu hołd swój w 
ten sposób a złożył na ręce jego pocałunek tak gorący 
i przeciągły, że zdawało się mu, iż tym jednym poca­
łunkiem naprawił wszystkie dawniejsze grzechy zanie­
dbania.

Nie uszło uwagi brata Napoleona, że p. Kolompy 
wziął go sobie za wzór, zbliżył się tedy do doktora i 
i ucałował jemu także rękę.

Pan Kolompy za jego przykładem.
Następnie brat Napoleona zbliżył się do proboszcza, 

uścisnął mu serdecznie dłoń i poufałym tonem zawołał: 
„Dzień dobry, proboszczu!“

Tu dopióro pomiarkował się pan Kolompy. Trzy­
mał jeszcze rękę lekarza w swój dłoni. — Obaj pa­
nowie patrzeli na siebie zdziwieni; jednemu zdawało się, że 

nienależytego pocałunku z powrotem,

drugiemu, że rzeczywiście powinien go zwrócić. Ostate­
cznie jednak lekarz był dość przytomny, aby tego nie 
uczynić.

Proboszcz rozśmiał się na głos. Nie umiał się po­
wstrzymać, gdy śmiech go dławił. Pogroził Napoleono­
wi przecież, że kpi sobie ze świata całego a udaje, jak' 
by o niczóm nie wiedział.

— O czóm to znowu panu się śniło? — zapytał 
proboszcz.

Była to aluzya do owego snu o powieszonych Wo­
łochach.

— Śnię tu zawsze tylko o raju, mój księże dobro­
dzieju — odpowiedział brat Napoleon z namaszczeniem.

— O, ol tam pan z pewnością, się nie dostaniesz! 
— protestował proboszcz. Byłoby to właśnie coś dla 
pana żartować sobie nawet z świętego patryarchy Abra­
hama!... Ale nie ma tam dla pana kwatery, nigdy, 
przenigdy.

— Moje pretensje nie wielkie, księże dobrodzieju, 
Mój przezacny oto protektor, gdy wejdzie do królestwa 
niebieskiego, będzie i dla mnie miał kącik w swojój ko­
mórce.

Mówiąc to wskazał na pana Kolompego.
Redaktor Puzanu Jerychońskiego postać 

to mała, krępa; od stóp do głów wszystko na nim jest 
demonstracyą. Gładka broda demonstruje lojalnego pod­
danego, wąs śmiało w górę zakręcony niezachwianego 
patryotę; starożytne guziki u „atyli" dowodzą stróża da­
wnych tradycyi; guzik jeden w półkoszulku na piersi 
przedstawia lilią i demonstruje legitymistę, drugi wyo­
braża trupią główkę i świadczy, że ten, co go no-i, 
jest członkiem stowarzyszenia św. Antoniego; z breloków 
u zegarka jeden stanowi medal św. Jerzego — znak 
sportsmana katolickiego, drugi kałamarzyk i piór­
ko w zlotój kapsułce, jak się godzi rycerzowi duchowe­
mu ; na guzikach u kamizelki korona św. Szczepana jako 
godło konstytucyi odziedziczonej po ojcach; na małym

palcu prawój ręki sygnet z herbem jako dowód arysto­
kratycznego pochodzenia; co więcej, służący jego utrzy­
muje, że nawet na podeszwach u butów wybity jest 
ćwieczkami herb królestwa węgierskiego. *) Co zaś pan 
Kolompy mówi, dowodzi także niewzruszonych przekonań, 

Tą rażą jednak proboszcz mówić mu nie pozwolił, 
nie dopuścił go do głosu; sam go zabrał i na wzmiankę 
brata Napoleona o protektoracie pana Kolompego, pod 
którym myśli dostać się do nieba, tek odpowiedział 

— Nie tęgi protektor, który sam potrzebować bę­
dzie protektora, by wejść do królestwa niebieskiego.

— A to dla czego ? — zawołał pan Kolompy, jak­
by ugodzony najdotkliwszym pociskiem.

— Bo jesteś dziennikarzem! — odrzekł proboszcz, 
który miał słuszne powody, by mówić panu Kolompemu 
„ty.“ — Każdy dziennikarz grzeszy sześć razy na ty­
dzień przeciw wszystkim dziesięciu przykazaniom Bożym 
po kolei, począwszy od pierwszego: „Nie będziesz czynił 
-sobie drzeworytów“ aż do ostatniego: „Nie pożądaj abo­
nentów twojego bliźniego, ani żadnój rzeczy, która jego 
jest."

— Gdyby naprawdę tak było, wtedy z pewnością 
nie spoczywałoby na nas błogosławieństwo Boże — bro­
nił się pan Kolompy, przez wyraz „nas,“ dając poznać, że 
już to wszyscy dziennikarze tacy.

— Błogosławieństwo Boże 1 . . . O tak, przyznać 
trzeba, że jest ono po temu. Cóż utrzymuje w was tę 
odrobinę życia? . . . Subwencya i nic więcój. Bo czyż 
to znów nie przyszedłeś tu pożywić się nieco z szkatuły 
księcia pana i z naszych kieszeni?

Jego Wielebność .był sobie bardzo otwarty. Ilekroć 
pan Kolompy zjawiał się na zamku księcia Etelwazego,

*j Zdarza się to rzeczywiście na Węgrzech, że przynaj­
mniej w oknach wystawowych u szewców błyszczą na pode­
szwach herby krajowe i patryotyczne wykrzyknilfi: El jen a 
hon! (niech żyje ojczyzna!) lub podobna. >*»-■«.

(Przy-'

wizytę tę opłakiwało także kilka aniołów księdza pro­
boszcza, tj. aniołów na banknotach.

— Ciężkie czasy .. . niedowiarstwo ludzi... chłód, 
indyferentyzm ... — jąkał pan Kolompy, nie kończąc 
zdań, lecz napomykając tylko przyczyny smutnego poło­
żenia swego.

— Cóż mi tam gadasz! — zgromił go proboszcz 
niecierpliwie. — Nie rozumiesz się na rzeczy, i basta 1 
Kto ma dziennik w swóm ręku, temu dany jest klucz 
do skrzyń i szkatuł jJftfeliczności. Gdyby z piętnastu 
milionów dusz tylko co tysiączna zaprenumerowała twoje 
pismo, byłbyś księciem i mógłbyś nas częstować. Dla 
czego nie potrafisz ich złowić? Oddaliśmy cały świat 
w twe ręce, jak ów cygan synowi . . . jakttnże tedy dzieje 
się sposobem, że nie można wyżyć z tak rozległej dzie­
dziny? Masz przywilej opodatkowywania ludu, nauczże 
się sztuki ściągania podatku!

Na sztuce tej pan Kolompy rzeczywiście się nie 
znał; ztąd i w niemałym był ambarasie — jak się tu 
bronić.

Brat Napoleon pospieszył mu na pomoc.
— Tak mi się coś roi po głowie, że tu zdrada I — 

rzekł z miną poważną i tonem znaczącym. — Wszakże 
wiadomo, że minister handlu jest wolnomularzem. . . .

— A! Czyżby to miała być prawda? — wyjąknął 
pan Kolompy zdumiony.

Brat Napoleon potwierdził, kiwając głową i mrużąc 
tajemniczo oczyma.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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żnych. Pociąg, nadchodzący tu z Krzyża o godzinie 9 minut 
28 wieczorem, spóźnił się o 3 godziny, ponieważ na przestrzeni 
pomiędzy Wronkami a Szamotułami popsuła się lokomotywa, 
dla czego nową z Poznania zarekwirować musiano.

. — *.W okręgu wyborczym chodziesko - czarnkowskim 
popiera niemieckie stronnictwo konserwatywne kandydaturę 
radzcy ziemiańskiego pana Colmara z Chodzieżą a liberalne 
kandydaturę p. Neumanna, właściciela dóbr z Wilhelmshóhe 
pod Ujściem ; w okręgu wyborczym gnieźnieńsko-wągrowieckim 
kandyduje radzca ziemiański p. Nollau z Gniezna.

— * Dnia 1 b. m. przejeżdżał przez stacyą kolejową w 
Toruniu pociąg nadzwyczajny, wiozący do Królestwa kongreso­
wego proch, zakupiony w fabryce prywatnej.

— Mickiewicz w Rzymie. Donosiliśmy niedawno, jak 
pisze Gazeta lwowska, że municypalność rzymska zamierz* 
na domie, w którym mieszkał wielki naBz poeta podczas 
swego pcbytu w wiecznem mieście, umieścić tablicę marmuro­
wą z odpowiednim pamiątkowym napisem. Obecnie znajdujemy 
potwierdzenie tej wiadomości w dzienniku włoskim „Bersagliere,“ 
który przy téj sposobności zamieszcza artykuł nadzwyczaj sym­
patyczny o sławnym poecie polskim. „Bersagliere“ przytacza 
zdania najznakomitszych mężów, wyrzeczone o Mickiewiczu, 
między innemi piękne słowa Quineta, które później posłużyły 
za motto włoskiemu pisarzowi Napoleonowi Giotti, w jego stu- 
dyum ogłoszonem o Mickiewiczu w Florencyi. Z przytoczonych 
przez „Bersagliera“ zdań o poecie powtarzamy piękne słowa 
Lammenais’go. 0Pokaże się niebawem przekład jednego z dzieł 
Mickiewicza, niezaprzeczenie pierwszego poety naszej epoki — 
pisze autor „Paroles d'un croyant“ w liście do markiza de Corio- 
lis. — Są tam rzeczy nieocenione i porywające; niezapominając 
bynajmniej ogromnego przedziału, jaki jest między słowem 
Boga a słowem człowieka, odważyłbym się o tćj książce (Księ­
gach pielgrzymstwa) powiedzieć czasem: to tak piękne jak e- 
wangelia...“

— * Kalendarz, Jutro w piątek dnia 5 stycznia Te­
lesfora męcz., w kalendarzu słowiańskim Włastibora.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 12, zachód o godzinie 
3 minut 58.

Dnia 5 stycznia 1576 poselstwo stronników Maksymiliana 
w Wiedniu. — 1638 śmierć kanclerza Tomasza Zamoyskiego. 
— 1660 zjazd komisarzy do zawarcia traktatu w Oliwie. — 
1664 zdobycie na Moskalach Bychowa. — 1665 zabójcy Gosie­
wskiego śmiercią karani. — 1796 Austryacy wkraczają do Kra­
kowa. — 1831 manifest sejmu do narodu.

30 (90) 31 337 (90) 39 431 61 68 651 (90) 707 61 844 94 932 56 
(90) 64 90 «064 71 148 70 (90) 202 20 42 48 72 (90) 86 319 
407 (90) 38 521 39 (90) 71 (90) 78 (90) 83 64 (90) 633 46 725

Giełda berlińska, 3 stycznia.
Ps za ni ca per 1000 kilo w miejscu 193-240 m. wedle 

gatunku żąd ; biało pstra polska 227- mar. z kolei pł., na 
styczeń i styczeń-luty —.-----------------, m. pł., kwiecień-maj

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Nakładem p. dr. Romana Szymańskiego wyszła 

broszura p. t. Wskazówka o wyborach do parlamentu 
Rzeszy niemieckiej napisał Roman Szymański. Broszura 
ta kosztuje tylko 3 fenygi — polecamy ją jak najusilniej wy­
borcom, jako obejmującą wszelkie szczegóły informacyjne wy­
borów dotyczące.

— * P. Bałncki napisał komedyą p. tytułem Komedy a 
z oświatą.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 4 stycznia.

BAZAR. Rudzki z Petersburga. Pętkowski z Nożyczyna. Pa 
liszewski z Gembic. Hr. Żółtowski z żoną z Nekli Ska 
ławski z Rudek. Dr. Szułdrzyński z Siernik. Panie Topiń- 
ska z Rusocina, Halińska z Wójtostwa, Trzebińska z 
Strzęmpkowa i Włodek z Królestwa Pol.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Skarżyński 
z Chełkowa. Trąmpczyński z Separowa. Pani Chrzanowska 
z Gniezna. Suchecki z Królestwa^Pol. Dr. Chosłowski z 
Ułanowa. Grabowski z Nowejwsi.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Samochwałów z Króle­
stwa Polskiego. Josche z Bojanowa. Meinecke z Doebeln. 
Griister z Berlina.

Ostatnie teSegramy.
(Z biura Wolfla.)

Bukareszt, 4 stycznia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych oświadczył mi­
nister spraw zagranicznych, źe na zapytanie 
odpowiedziała Porta, iź artykuły 1 i 7 tureckiej 
konstytucyi stosują się także do Rumunii. Izba 
przyjęła jednogłośnie rezolucyą protestującą 
przeciw zapatrywaniom Porty co do państwowego 
stanowiska Rumunii, a minister Bratiano zarę­
czył, że rząd spełni swoją powinność i nie za­
dowoli się dopóty, dopóki Porta nie oświadczy 
uroczyście, iż Rumunia nie jest częścią ture­
ckiego państwa.

707 32 94 (180) 811 25 41 <9001 27 255 80 430 68 514 27 61 
85 614 68 70 713 49 51 72 73 930 <8009 44 76 79 124 327
38 64 448 62 66 92 (90) 500 95 612 710 13 833 52 911 <0066
71 117 18 23 312 40 78 445 (90) 506 (150) 71 (90) G06 31 (90)
39 48 843 (90) 83 86 (9000) 939 47 75.

»0033 311 16 31 63 659 (90) 71 757 77 84 85 (150) 851
53 963 84 88 99 51025 45 113 28 87 (90) 247 328 34 53 471
536 (90) 897 970 85 (120) »«005 24 164 86 265 416 (180) G5
505 38 664 (90) 85 710 846 67 909 80 97 53934 35 (90) 79 86 
.03 23 (90) 221 46 57 64 65 78(90) 373 88 410 34 538 (90) 60
66 790 896 82 83 977 84 87 (90) »<032 111 (90) 64 221 319
43 ‘76 78 456 (90) 71 90 97 501 99 644 52 68 703 17 82 916 
75 »5018 47 (90) 134 61 93 97 216 22 74 78 83 86 315 (90) 
499 507 (90) 629 89 751 891 982 »«000 20 22 25 (150) 50 132
44 55 269 361 493 579 672 748 58 (150) 69 (120) 824 G5 922
54 »3072 76 99 271 322 (120) 432 55 66 516 69 690 730 800 
5.8069 128 32-57 245 (90) 86 303 (90) 52 (90) 71 411 17 550 
656 70 743 96 811 54 68 »»016 115 (90) 21 95(120)224 51 oG 
(90) 57 59 66 340 85 (120) 98 445 74 538 67 604 67 95 799 
801 22 (90) 36 56 64 (90) 87 906.

««100 (90) 48 (90) 59 248 68 76 (90) 84 353 88 453 65 500 
18 21 46 64 78 (180) 615 32 748 8-42 79 966 (90) «1066 97 118
551(90) 56 65 70 217 (120) 29 75 305 10 (90) 51 (90) 56 76 401
(120) 505 (90) 20 (90) 36 49 88 606 33 40 71 88 93 723 834
45 52 76 89 937 50 62 64 77 ««077 89 99 112 18 46 70 237
56 64 77 336 63 408 13 31 46 (120) 525 52 69 (120) 633 93
707 37 847 53.88^,905 31 79 (90) 84 «3089 227 46 (90) 51
350 65 78 508 (90) 66 88 (150) 671 91 ’ (150) 832 34 88 <1505
933 (150) 88 «<091 188 98 220 (90) 340 243 (120) 34
57 89 520 (120) 611 56 96 (90) 721 25 30 77 809

51 67 (90) 71 89 90 907 31 «S091 125 61 71
98 335 44 66 416 (120) 93 98 502 (180) 9 18 37 95 667 
64 819 42 (150) 44 63 917 27 33 87 ««003 36 71 99 
72 75 243 342 58 86 429 (120) 67 569 72 81 681 713 

28 40 91 819 45 953 82 ««094 138 51 206 12- 322 30 48 06 
(¡7 424 54 46 (90) 511 678 780 828 (90) 79 95 (90) 935 88 
«8095 145 216 81 334 51 77 419 31 34 62 68 72 77 94 535 
(120) 55 56 617 29 (90) 69 703 60 65.842 79 85 90 906 22 38 
(90) 81 «»013 69 73 293 328 64 85 408 31 67 (90) 94 534 
623 69 83 85 93 702 15 39 823 917 23 86.

«0016 47 91 183 92 214 25 301 50 406 13 25 32 71 80
85 542 54 624 43 68 (120) 713 46 70 71 906 (90) 82. «1007
28 52 104 21 (90) 63 (150) 71 77 202 59 306 12 421 (90) 595
714 47 52 74 806 56 59 907 31. ««014 (90) 29 90 97 132 86 
249 (90) 63 68 73 324 44 (90) 84 429 40 (90) 527 51 56 603 
79 (90) 89 94 815 71 926 52 (90). «»035 76 105 33 66-(901) 
228 304 5 31 62 567 638 763 88 804 90 91 95 (90) 902 (120) 
40 56. «<007 63 108 38 249 94 379 437 55G 76 77 (120) 93 
631 705 22 46 896 916 37 83 89. «5050 175 222 (150) 324 
453 74 82 509 62 637 60 700 27 820 43 77 936. ««000 17 
172 (90) 96 227 355 58 431 537 41' 600 36 79 714 29 35 79 
82 829 51 53 73 (210) 75 76 81 943 (210) 58 72 96. ««021 
36 70 495 (180) 573 75 84 (90) 637 66 68 73 88 90 733 43 47 
809-31 54 77 900 4 86 (90). «8007 27 (120) 65 106 13 52 62 
81 222 72 351 461 577 .634 82 98 (90) 711 16 39 831 975 (90) 
«»040 82 119 34 87 89 292 311 469 620 56 79 711 (150) 83 
98 831 976.

80012 23 46 69 121 22 (i$U §1 83 217 (90) 24 35 (120) 
53 355 419 41 510 93 99 663 67'7Î'3 (180) 94 (300) 802 29 32 
84 952 82 (150) 88. 81002 22 24 108 12 38 44 61 (90) 230 
(120) 64 308 24 424 41 53 (90) 522 644 60 724 78 (90) 801 (90) 
52 73 90 901 29 (120) 34 55 78 (90). 8»05$i 128 345 48 (120)
74 87 4G6 643 51 86 96 702 47 (90) 64 823 75 (3600) 87 908 
16 45 73. 83058 59 -94 171 (90) 267 72 (90) 305 63 75 (90) 
93 99 456 68 510 (U#) 625 39 43 758 (150) 75 851 56 908 65. 
8<010 28 (120) 40 100 (90) 6 86 95 (90) 203 4 5 432 35 75 
87 531 634 71 70 ' 10 46 63 84 906 40 65. 85003 37 72 228 
39 336 45 401'526 76 624 58 (90). 8«101 74 226 356 79 88 
526 61 98 (150) 606 74 84 831 58 912 18. 8«013 46 (120) 136 
228 95 97 (120) 307 13 55 400 41 77 81 (90) 517 35 39 97 613 
713 26 78 87 90 930 38 52 (120) 60 65 84 96 (90). 88019 56 
77 108 66 76 97 248 58 306 12 18 20 62 69 428 72 93 (90) 
521 600 46 740 41 806 26 985 92. 8»042 49 77 84 91 110 
67 77 (90) 216 33 400 7 21 37 46 601 90 92 (150) 757 800 47 
64 914 40 70.

90004 37 156 335 40 56 494 551 71 (150) 630 59 86 94 
(90) 710 41 806 45 968 (180) 88 (90). 91032 40 103 77 245
(120) 270 ‘(90) 73 333 (90) 76 402 32 81 88 92 503 69 72 649
700 33 47 88 811 51 78 (120) 88 960 99. »»015 48 166 67 
69 86 308 26 43 96 97 412 26 46 64 86 524 55 672 75 714
75 823 43 919 (90). »3116 53 67 79 237 (180) 73 300 425 34
608 37 67 734 35 (90) 99 925 54. 94028 109 37 48 61 72 (90)
243 389 411 31 84 513 27 (3600) 49 75 78 618 73 79 767 (90) 
77 (150) 966 88.

Groch do gotowania 145-151, na paszę 140-133 m. 
wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efektywnej.

Okowita: 52.50 m. per 100 litrów a 100 proc.
Ceny targowe

w mieście Bydgoszczy dnia 3 stycznia 1877.
85 funt. pszenicy . . 8 marek — fen. do 8 marek 40 fen.
80 » żyta . . . 6 » 50 » » 6 Ił 80 »
70 » jęczmienia . 5 » — » » 6 Ił — »
50. n owsa . . . 3 łl 60 n n 4 Ił — »
90 grochu . . . 6 » 50 n » 7 łl — »

100 kartofli . 1 80 n » 2 łl 20 »
100 n siana . . . 3 » — » » 3 łł 50 »
100 » słomy . . . 2 » 50 a » 3 N — »

1 masła . . . 1 n — » n 1 Ił 20 i»
1 mendel jaj . . . » 90 » « — łł — r

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.

21 46 
220 52 
705 29 
104 40

Gdańsk, 3 stycznia.
Sprawozdanie J. Fajans.u
Powietrze: przymrozek przy pogodnem niebie; wiatr po­

łudniowy.
Pszenica loco była na targ dzisiejszy bardzo słabo do­

wieziona, dla czego też przy sporadycznej nawet ochocie do 
kupna osiągano stale wczorajsze ceny. Sprzedano tylko 160 
ton a płacono za jarą 130 funt. 205 51., pstrą 119 funt. 204 51., 
123/4 funt. 206 M., jasną 127/8, 130, 131 funt. 212 M., jasno 
pstrą 124, 128, 131 funt. 213, 214, 215 M., -białą 128 funt. 217 
Al., 134 funt. 51. per ton. Termina spokojnie; kwiecień-maj 
220 51. pł. i żądano; 'maj-czerwiec 222 M. żąd.. czerwiec lipiec 
224 51. żąd. 223 51. ofiar. Cena regulacyjna 210 51.

Żyto loco bez dowozu. Termina rosyjskie na luty-marzec 
i marzec-kwiecień 157 51. żąd, polskie na kwiecień-maj 165 M. 
żądano, maj-czerwiec 168.51. żąd. Cena reg. 163 51.

Groch loco bez obrotu; Termina na paszę, kwiecień-maj 
ll5 M. żąd. A r

Okowita"1 loco po 52 51. pl.
Giełda wreclaitska, 3 stycznia.

Koniczyna czerwona: stale; — poślednia 52-56, 
średnia 58-62, piękna 64-70, wys. piękna 72-76 m.

Koniczyna biała: stale.; poślednia 50-58, średnia 
60-68, piękna 71-76, wys. piękna 78-81 m.

Żyto: per 1000 kilo wyż; na styczeń i styczeń-luty 156 
żąd., luty-marz. —, kwiecień-maj 162-162.50-162 m. pł.. i ofiar, 
maj-czerwiec —. m. ofiar.

Pszenica per'1000 kilo 198----- marek ofiarowano,
na kwiecień-maj 210 ofiar.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 138.-------marek żąd., na kwie-

cieó-maj 145.50.—m. ż.
Groch per 1000 kilo do gotowania----------m., na paszę

marek płacono,
Rzep: per 1000 kilo 330 m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Olej rzepiowy: per 100 kilo spok.;------w miejscu

77.-------- żądano., na styczeń i styczeń-luty 74.50---------luty-
marzec 75. ż. kwiecień-maj 75.50 m. żąd.----- ofiar.,

Łubin więcej ofiarowywany; per 100 kilo, żółty 9.50-10.50- 
11.20 m , niebieski 9.30-10.40-11 m.

Okowita: per 100 litrów słabiej; w miejscu 52/30 m. i
'51.30— plac., na^ styczeń i styczeń-luty 52.50------ żąd., —
luty-marzec —.—, marzec-kwiecień---------kwiecień-mai 55.50
maj czerwiec 56.60-50 m. pl.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Pszenica biała
„ żółta 

Zyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch ...

ciężki 
naj- naj­

wyższa niższa 
S).

19 — 18 20 
— ¡18 20 
60¡16 90 
60¡15 20 
40 ¡15 ¡20 
80 17 30

Per 100 kilogramów

średni 
naj- I naj 

wyższa niższa 
A# S).

10 20 30 
40 19 70 
30 16 i— 
80 14 60 
— 14 80

lekki towar, 
naj- i naj­

wyższa niższa 
Jly dĄJifr S). 

17 “60,17 10
17 20 17
15 90 15 50
14 i — 13 30
14 I 50 14
15 60 I 14 I—

Notowunia komisyi mianowanej przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr.
Rzep . . , .
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . 
Lnica . , 
Siemię lniane

* Bydło. Berlin, 2 stycznia. Na sprzedaż wysta­
wiono :

1916 sztuk bydła rogatego, 6492 sztuk nierogacizny, 944 
sztuk cieląt i 3700 sztuk sko;.ów.

Pierwszy tegoroczny targ w niczem nie był lepszym od 
ostatniego targu roku minionego. Małe miejscowe potrzeby za­
spokojono po części jeszcze przed Nowym Rokiem z dawniej­
szych reszt a eksportorowie nie objawiali wielkich żądań. Za 
towar przedni bydła rogatego płacono 54 58, za średni 42- 
43 a za pośledni30-32 m. per 100 funt, wagi mięsa.)

Za cielęta płacono średnie ceny.
Skopy sprzedawano tylko w towarze do rzezi zdatnym — 

osięgały zaś stosownie do gatunku 17-19 m. per 45 funt.

228-228.50-228 pł., maj-czerwiec 229-228 50-229- m. pł.
Żyto per 1000 kilo w miejscu 160-185 m. wedle ga­

tunkuj.; rosyjskie 161-162.— m. z kolei, nowe rosyjskie 165-170 
— marek z kolei płac., krajowe 176-184 m. z dworca płacono, 
na styczeń i styczeń-luty 162-161-161.50- pł., luty-marzec 163- 
162.50-163.50, m. pł. na wiosnę 166-165.50-,m. pł. kwiecień-maj 
------maj-czerwiec 164-163.50- m. pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 130-180 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 125-168 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki —.------, rosyjski 133-151, pomorski
165-166, wschodnio i zachodnio-pruski 140-160—, szląski
155-165, nadp. galicyjski----------, czeski 155-156, węgierski
140-145-------- marek z dworca płacono; na styczeń i styczeń-
luty — pł. na wiosnę 165.50— m. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 156-190, na paszę
140-155 m.

Kukurudza per 1000 kilo w miejscu nowa 129-133, stara 
137-141 m. wedle gat pl.

Rze-. per 1000 kilo 330-360 marek.
Rzepik per 1000 kilo 325-355 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 76. marek bea

beczki------płac.; — na styczeń 75.5—,— styczeń-luty —.—,—
luty-marzec —kwiecień maj 77.5- m. płac, maj-czerwiec 77. 
m. płacono.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 60 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 44. marek. 
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 55-54.8 m. płac.,

styczeń i styczeń-luty 56 6-3-6-.—.---------- . luty-marzec
kwiecień-maj 57.8-4-7", maj-czerwiec 58.57.6-58- czerw.-

lipiec 59-58.6-59 m. pł. lipiec-sierpień —. m. pł.
Berlin, 3 stycznia Mąka pszenna nr. 00 — nr. 0

29 50-27.50, nr. 0 i 1 27 50-26 50 m.; rżana nr. 0 25.50-23.50 
nr. 0 i 1 23.—22 m.

Giełda paryska, 3 stycznia po południu. 
(Sprawozdania końcowe.)

Pszenica spokojnie, na styczeń 29.25, luty 29.50,— ma­
rzec-kwiecień 30.25, kwiecień-czerwiec 31.25.

Mąka spokojnie.; na styczeń 64.------, luty 64.50,— ma­
rzec-kwiecień 65.—, marzec-czerwiec 66.—

Olej rzepiowy spokojnie; na styczeń 94., marzec-kwie­
cień 95.75, maj-sierpień 96.50, wrzesień grudzień 94.—

Okowita słabo; — na styczeń 67.75 maj-sierpień —.—. 
Powietrze piękne.

liursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 3 stycznia.) 

SKCZECIÏtf, 3 stycznia 1877.

Pszenica stale
na kwiecień-maj.............
na maj-czerwiec ....

Zyto stale
na styczeń-luty . . : . .
na kwiecień-maj............
na maj-czerwiec.............

Olej rzep, bez inter.
na.....................................
na styczeń.....................
na kwiecień-maj............

BERLIN, 3 stycznia
Pszenica spokojnie |—

na kwiecień-maj.............223
na maj-czerwiec............ 229

227 50 
229 50

155 50 
162 
161

75 50 
78 —

Okowita słabo 
w miejscu ....
na styczeń.............
na kwiecień-maj .
na maj-czerwiec .

OwinB.
na kwiecień-maj . 
na maj-czerwiec .

Olej skalny, 
na styczeń ....

53 30 
53 00
56 30
57 30

158 50

22

60 16 —

1 pięhny średni pośl. towar.
A A ■Äi" A

33 50 30 50 25 50
32 - — 29 — 23 —
30 — 26 — 21 —
26 50 24 — 19 —
26 — 23 — 20 —

Berlin, 2 stycznia.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco dobrze się trzym. — Termina stale —

Wypowied.---- - ct. Cena wypowiedz. —. m per 1000 kil.
Loco 192-235 wedle gat, pięk. biała poi. 227.— z kolei pł., żółta 
(czerw.) — m. z, kolei pł., na ten mieś. pł., cena przeeięc.
— płac., na styczeń------.— m. płac., styczeń-luty 1877 —
płacono, luty-marzec —.----- płac., marzec-kwiecień------- płac.,
twiecień-maj 227.5-228-.— płacono, maj-czerwiec 229.--------
płacono.

Żyto loco mały int. przy stał. cen. Termina stale — 
Wyp. 40000 centn. Cena wypowiedz. 162. mar. per 1000 kil. 
Loco 162-184 m. wedle gatunku, piękne nowe------ z ko­
lei i ze statku pł., stare rosyjskie 162-164.5 m. z szpiobrza płac, 
nowe rosyjskie 165-171 marek z szpichrza płacono, — nowe 
polskie----------m. z kolei płac., — krajowe 175-184. m. z

1876.
Owies, 

na Btyczeń

Zyto słabo
w miejscu..............'. .—
na styczeń-luty................ 1’61
na kwiecień-maj.............165
na maj-czerwiec.............163

Olej rzep, słabo
w miejscu . ................... ( —
na kwiecień-maj.............¡77
na maj-czerwiec .... I 77

Okowita spok.
w miejscu.................... 54
na styczeń-luty............. 55
yia kwiecień-maj............. '57
na maj-czerwiec . . . . . | 57

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. .
Pozn. rent, listy.............
Austr. losy z r. 1860 . .
Włoska renta................
Amerykany ...................
Pożyczka turecka ....
7l/a-pro. Rnmunj’............
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa
Lombardy................

Uspos. stałe.

(Nadesłano.)

93 75 
99 50

70 50 
79 50

162 10 

124 50

Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalescière du Barry
— Przy rozpoczętóm dziś ciągnieniu I-éj klasy 155 król, 

pruskiej loteryi klasowej padły wygrane na następujące nu­
mera:

(Numera, przy których nie ma w nawiasie dołączonej wy­
granej, wygrywają po 60 marek.)

21 (90) 144 77 87 270 368 (210) 86 (90) 496 546 79 (90) 
706 12 14 (90) 32 76 815 32 43 91 90) 95 921.

1038 89 99 129 34 61 83 321 411 629 (120) 50 72 80 735
70 840 89 990. «015 41 64 104 76 295 540 66 684 733 829 902 
45. 3045 (90) 120 25 (120) 256 327 405 568 97 624 96 703 (90) 
65 869 <90) 916. <016 42 56 111 97 215 340 482 514 32 44 63
71 4584 613 23 (90) 65 786 (1500) 98 923 36 39. »049 71 125
36 77 241 78 308 12 81 83 411 27 48-526 52 (90) 67 80 641
710 34 817 53 (90) 970 (120) 80. «007 '53 79 116 25 349 431 
54 55 603 5 98 99 707 81 828 82 85 927 71 73 88. «013 145
95 263 (150) 87 418 540 49 647 76 97 753 806 15 79 930 60 65
97. 8038 39 108 11 72 (90) 8174 76 (90) 88 353 94 (120) 443 
505 15 21 (120) 37 46 64 610 38 722 87 894 905 7 10 14. »031 
187 93 201 9 303 21 443 554 665 741 (90) 88 856 913 (90).

10033 44 (90) 62 92 132 207 27 333 (90) 36 400 42 56 525 
674 90 763 824 46 (90) 907 24 79. 11019 74 113 61 67 334 91 
453 525 686 733 819 917 27 57. 18086 149 66 (90) 286 380 456 
63 70 90 597 12613 (90) 45 (90) 77 (90) 703 12 44 99 (120) 800 
(90) 938 90. 18242 (120) 55 70 321 47 69 90 401 78 97 740 60 
892 954 74. «018 117 238 77 (90) 316 41 459 95 (90) 730 71 
82 90 828 56 916 48. 15004 52 247 307 93 405 23 520 44 64 
(150) 93 99 797 936 (300) 44 lfiOll 25 178 227 71 351 87 416 
63 82 523 34 64 82 83 629 33 52 75 737 58 (90) 62 64 92 796 
825 75 77. 11140 257 342 400 (90) 72 532 34 47 687 711 16
72 813 58 946 54 63 75 78 80. 18027 74 (180) 141 202 25 50 
302 8 404 638 62 77 79 727 811 59 959 19074 (120) 108 38 
231 96 306 32 78 406 11 14 29 43 59 67 505 40 628 37 (120) 
90 717 44 76 883 913 66 78 (90) 85.

«0018 78 123 258 60 318 36 69 71 419 83 489 95 534 63 
643 83 727 813 55 65 «1042 106 44 214 313 452 68 74 572 (210) 
607 (120) 69 94 755 73 883 99 982 ««121 26 232 (120) 324 71
99 438 43 619 736 55 77 823 41 85 95 909 41 «3016 (90) 31
140 295 309 16 35 (120) 414 72 76 557 650 93 766 89 849 89
951 «<017 41 (120) 46 119 G2 -232 (120) 41 308 66 78 403 77
(90) 539 (90) 64 621 64 77 81 718 72 77 (90) 836 51 901 8 31
50 «S029 140 205 25 327 46 86 90 417 36 (120) 70 84 501 (90; 
8 627 (90) 73 829 44 72 900 10 (90) 56 (90) 70 98 ««028.44 83 
110 24 27 77 78 206 47 318 19 474 558 71 604 (90) 46 47 762 
(120) 800 (90) 60 907 27 «9021 24 203 (300; 40 356 402 9 42 45
51 (90) 85 533 746 60 (90) 994 (90) «8099 174 85 205 14 67 407 
25 26 556 647 839 90 932 35 (120) 50 «9049 59 120 33 64 208 
85 (90) 451 62 536 64 696 700 85 (120) 835 920 71.

80023 128 88 268 300 1 39 (90) 82 435 534 47 75 85 90 
93 666 97 784 832 907 58 67 84005 42 131 38 41 90 207 31 
349 89 507 609 88 (150) 729 u57 62 (90) 924 71 • 78
(120) 99 3S022 31 139 79 204 25 97 (300) 304 17 31 
(911) 54 58 85 91 492 561 624 (90) 724 42 811 (90) 965 90 
88025 27 54 64 72 91 330 (90) 50 529 82 636 752 839 923 83 
3<005 94 149 376 (90) 445 97 502 58 71 612 64 78 81 984
35038 (90) 109 89 271 354 58 458 578 675 757 89 96 848 942
(90) 51 96 30017 47 121 294 412 546 59 (120) 75 (150) 87 90 93 
731 801 69 (150) 967 39024 77 105 (90) 22 (150) 49 240 99 (90)
333 93 581 638 77 732 840 60 904 18 40 38127 86 97 456 66
504 (90) 676 754 829 39 98 991 39027 154 213 22 342 46 415 
(120) 66 513 18 (120) 711 75 79 801 63 74 955 (90) 57 90.

<0108 71 204 78 337 (150) 38 406 37 70 511 63 708 23 
(90) 800 3 <1046 65 80 83 122 (90) 50 (90) 211 43 408 45 51 68 

99 673 84 711 24 41 825 62 65 79 915 65 89 <«057 100 23

Wiadomoóci giełdowe.
!

Giełda pnznaiigkn, 4 stycznia.
Żyto: (po 20 ctr.) wypow. Cena wypow. i reguł. 164 m.

styczeń 164 nom., styczeń luty----- , luty-marzec t—., marzec-
kwiecień —. na wiosnę----- , kwiecień-maj nom.

Wypowiedziano —.— ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna-.52.50’m., 

na styczeń 52.60-52.40, luty 53.10-53, marzec 53.90-53.80 kwiecień 
54 70, maj 55.50-55.40 kwiecień-maj 55.60-55.50 maj-czerwiec —

Okowita w miejscu (bez beczki) 51.30 m.
Wypowiedziano 50000 litrów.

Poznań, 2 stycznia. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: pięknie
Żyto: spokojnie.
Cena wypowiedzialna------ Wypowiedziano —.— ctr. ńą

styczeń 164.—, styczeń-luty 164.—, luty-marzec 164.-------
marzec-kwiecień 164—wiosnę 164.—, kwieć eń-maj 165.— maj- 
czerw ec 165.

Okowita: słabo
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; — 

na styczeń 52.60—.— luty 53.40—. marzec 54.20 kwiecień 
55.—, kwiecień-maj 55.60—.— maj 56 10, czerwiec 57.— m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 51.30 pl.
(W.) Poznań, 4 stycznia. Ceny mąki. Pszen­

na nr. 0 i 1 17—18 50 m., rżana nr, 0 i 1 13— 14 mar. 
per 50 kilo.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 3 stycznia 1877 roku.

Pszenicy .
Żyta . , .
Jęczmienia. . . - 
Owsa

„ nowego . - 
Grochu do goto w. - 

„ na paszę - 
Rzepiku zimowego - 
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku latowego -
Rzepiu latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Łubinu żółt.

„ niebiesk. -

szefel po 50 kilo

Koniczyny białej 
Grochu białego

Ceny targowe są^ti 
warzyszenie kupieckie.

Towar

piękny. średni.
mark. fen.mark. fen.

, 10 50 9 60
8 50 8 20
7 65 7 30

! 7 60 7 30
! — — — —
i _ — —
i

— — V
—

i _ —
1 — — _ —

— —. 7— '
— — —

■■ T’o i—

—_ "<►

pośledni, 
mark. fen.

90

,e same, feny kistąoMuone przez sto-

ny w'feu ^r^jpj’-dÄoslia/'S stycznia.
-w-—o .Psp—.a.

Ż V
J .«h • US-V5- mały 136-144 m.
Ov -

szpiclirza płac., na ten iniesiącHGl.5-162.5-162 plac, ceńa przeć.
marek., na styczeń —.---------- .— pl., styczeń-luty

1615-162.5-162 pł. luty-marzec .------ pł. marzec-kwiecień —
plac., kwiecień-maj 165.5-16fi.5166— plac, maj-czerwiec 163.5- 
164.5-164 pł. czerwiec-lipiec 164 pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 130-183 marek 
wedle gatunku.

Owies loco tylko piękny towar żądany. Term, słabo. — 
Wypow. —•' ctr. Cena wypowi. .— mar. per 1000 kilogr. Loco 
125 169 m. wedle gatunku, na ten miesiąc 148-149-148.5 cena
przecięć.---------., na styczeń------------płacono, styczeń-luty
---- - —— płacono, luty-marzec------płacono, marzec-kwiecień
— płac., kwiecień-maj 157.—.— płac., maj-czerwiec 157—.— 
dacono. czerwiec-lipiec---------pł.

Kukuiudza loco słabo. —— Termina bez obrotu. — 
Wypowiedziano — cent. Cena wypow. —.— m. per 1000 kilo.
Loco ¿stara------ nowa----------m. wedle gatunku; nowa węg.
i. rumuńska 131-132 z kolei płacono, mołdawska —.— płac., 
stara —- z kolei pł., na ten miesiąc — pł. styczeń-luty — pł., 
kwiecień-maj 138 żądano, maj-czerwiec------pl.

Alą za rżana stale.------Wypowiedz.--------centr. Cena
wyp. —.— m. per 100 kilogr. Nr. 0 i 1 per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc 23.05-23.15 płacono 
cena przeć. ——. marek, na styczeń ——■ plac.,

z Londynu.
Od lat 30 żadna choroba nie oparła się tej przy­

jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, ehudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 

Wyciąg z 89,oOO certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer,się '

styczeń-luty 23.05-23.15 płac, luty-marzec 23.10-23.20 pł., ma­
rzec-kwiecień 23.15.-23 25 płac, kwiecień-maj 23.20-23.30 płac, 
maj-czerwiec 23.20-23.30 pł. czerwiec-lipiec — pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 159-190 marek wedle 
gatunku, na paszę 140-158 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano -
cant Cena wyp. — marek. Rzep zimowy---------m. Rzepik
zimowy —- marek Rzepik latowy------m. Nasienie lniane
----- m., nasienie lnicze------- m.

Olej rzepiowy mało zmieniony, Wypowiedz, z beczką 
900 cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką 
76.3 m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką 
77.7 marek, bez beczki 76.3 m. na tenj j miesiącf„76.3-
cena przęcięciowa------------marek. styczeń------- .------
ż., styczeń-luty 76.3—.------płac., luty-marzec 76.3-— płacono,
marzec-kwiecień — pł., kwiecień-maj 78—..------. pl., maj-czer­
wiec 77.5— płac, czerwiec-lipiec------pł. lipiec-sierpień — pł.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny w końcu słabiej. Rafinowany (Standard, 
white) per 100 kilogr. ż beczką w partyach o 50 bar. (125 ctr). 
Wypowiedziano 375 ctr. Cena wypow 43.5 m. perlOO kilęgr. 
Loco/ 47. marek; na ten miesiąc 44-43-43.1 pł, cena przeć,
—.— m. na styczeń------.-----—. pł., styczeń-luty 41-40.3-40.6—
pł., luty-marzec 39.—.'—.— pł., marzec-kwiecień----- pł., kwie­
cień-maj ------pł. maj-czerwiec —.—. pł. czerwiec-lipiec — pł.

Okowita nieco słabiej Wypwiedziano. 30,000 litrów.
Cena wypowiedź 56.1 marek. — Per 100 litrów a 100 pre. 
10,000 pr. z becz.ką. Loco — pl., na ten miesiąc 56.2-56.
pł., cena przeciowa.------.— płacono, styczeń —.—■—.-------
pł., styezeń-luty 56.2-56.------ pł., luty-marz. — pł., marz;
kwiecień —.— pł,, kwiecień-maj 58.3-58.— . pł., maj-czerwiec
58.4-58.2—. pł., czerwiec-lipiec 59 4-59 2------ pł., lipiec-sierpień

płac., sierpień-wrzesień —.——.—. pł
Okowita per 100 litrów & 100 pre — 10,000 pre bez

beczki loco 56.5-55.4 pł., na ten tydzień------pł., na styczeń
—. płac,

Maka pszenna nr. 00 31.-29.50—, nr. 0 29 50-27.50, nr, 
0 i 1 27.50-26,50

Mąka rżana nr. 0 25 50-23.50, nr. 0 i 1 23.00-22.00 per 
100 kilogr. brutto.ł7. miechem bardzo spokojny interes. r

Z-

radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Brćhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalescière usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Iles.
Nr. 89211. ürvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalescière i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszóm zdrowiem.

Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 
mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.

Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 
częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.

Nr. 64zl0. Margrabina Brćhan uleczona z 7 letniej choroby 
wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
inienia i bypochondri.

Nr. 7.6877. Florian Kóller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowycb, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Tescbner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65715. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd. -

Revalescière jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 54 razy inne środki i potrawy.

Cena Revalescière za */a funta 1 Mr. 89 fen., I funt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 79 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalescière Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr. 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalescière Biscuités 1 funt 3 Mr. 60 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Poznaniu A. Pfulila aptece, u R. Lux’a, Krug 
i Fabriciusa i u Ryszarda Fi-cliera.

Do dzisiejszego numeru Dziennika dołącza się 
ilustrowany prospekt na Tygodnik ilustrowany, 
Biesiadę, Wędrowca i inne wydawnictwa pana 
J. Ungra w Warszawie. Skład główny tych wyda­
wnictw na W. Ks. Poznańskie i Prusy Zachodnie w księ­
garni (188)

tótgebra. i Sp.prawe



Ksawery Majewski
zakończył żywot doczesny tknięty paraliżem dnia 2 stycznia r. b. 
Pogrzeb odbędzie się w Margoninie w piątek, o czćm donosi 
krewnym i przyjaciołom w smutku pogrążona (184)

żona z dziećmi.

I Po niedawnóm dopiero pochowaniu 
I moich dwóch kochanych synów bli 
i źniąt podobało się dzisiaj Panu Bo 
I gu moją najukochańszą żonę, opatrzo- 
I ną ś. sakramentami
Ludwikę z Marchwińskich

IJnriiBi
po wielkich długich cierpieniach do 
siebie powołać. Pogrzeb odbędzie 
się w niedzielę d. 7 stycz. o 2 godz. 
z Półwiejskiej ul. Nr. 9 Pogrążony 
w smutku

mąż wraz z dziećmi.

Obwieszczenie.
Stósownie do § 16 prawa z dnia 24 lutego 

1870 mają w miejsce występujących z izby 
handlowej czlonkcw
pp. 1. Magnusa Czapskiego

2. Dr. Henryka Fraenkel ij
3. Radzcy miejskiego Roberta Garfey,
4. Antoniego Kratochwilla,
5. Antoniego Pfltznera, i
6. zmarłego Henryka Herz 

być obrani nowi członkowie na lat trzy,
Po wyłożeniu publicznćm wedle przepis 

jako też ustanowieniu listy do wyboru uprawni 
nych i zamianowaniu przez izbę handlowi 
na mocy § 12 prawa podpisanego członka 
komisarza wyborczego wyznacza się termii 
wyborczy na

czwartek 11 stycznia rb.
od 10—12 godziny przed południem 

od 3—5 godziny po południu j 
w lokalu giełdowym na Starym Rynku, bu­
dynek wagi miejskiej, co z następującą uwa 
gą podajemy niniej6zem do wiadomości. (165) 

Wybór odbywa się za pomocą tajnego gło- c 
sowania przez kartki, które uprawnieni do wy- ft 
boru osobiście oddawać winni; głos wyborczy J 
towarzystwa akcyjnego lub stowarzyszenia p 
może być oddany tylko przez zapisanego do 
rejestru handlowego członka zarządu, głos ka­
żdego innego towarzystwa handlowego przez za 
pisanego tamże, osobiście odpowiedzialnego fe 
spólnika, •'los osobv riłci żeńskiej lub nod ™

Krzyże
i inne nagrobki z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio się 
wykonują i są zawsze w zapasie u

B. Loewenherz!
nastp.

A. Schlesinger.
Poznań, Bramkowa ulica Nr: 14 

obok rejencyi. (79)

Ulubionej

naszej poetce j
Wielmożnćj

ANNIE B.
W GOSTYNIU.

u- w

ii Kto gdy słyszał pieśń słowika; 
Nie pragnąłby poznać go?

Choć on z krzaku w krzak umyka, 
Szuka, aby schwytać go.

I O Twą nazwę, Pani, presim, 
Milczysz na pytania wsze,

Wdzięczność którą w sercach nosim,
opuin.i.», głos osoby pici żeńskiej lub pod 9 Ciebie uczcie, wielbić chce. 
opieką lub kuratelą zostającej tylko przez za- J Bo W słowiczych Twoich pieśniach 
pisanego do rejestru handlowego prokurystę a owionął nas,
kto wedle powyższego uprawniony jest do F uśmierzył boleść w piersiach,kto wedle powyższego uprawniony jest 
oddania kilku głosów, może wszakże jede 
tylko oddać głos wyborczy.

Członkiem izby handlowej wybranym tyl­
ko być może ten, co skończył 25ty rok życi 
w tutejszym mieście ma zwyczajne swe sie­
dlisko i do rejestru handlowego zapisanym jes 
albo jako właściciel firmy lub jako osobiści, 
odpowiedzialny, do reprezeutacyi towarzystw 
handlowego uprawniony spólnik, lub jaki 
członek zarządu Towarzystwa akcyjnego Ju 
stowarzyszenia; kilku spólnikówlub członków! 
zarządu jednego i tego samego towarzystwa! 
nie mogą być równocześnie) członkami izby
handlowej. Aż do ukończeniajikonkursu resp. ---------
rf^^3S.7!%5Sa.'iSKP«rięt«ik Humorystyczny
też wybieralność odnośnej osoby. Zbiór humoresek, anegdot i humorysty-

I nadzieją-natchnął nas.

Nasza wieszczko, zacna Pani, 
Poświęć wkrótce pieśń nam znów

Może Bóg tćż wtenczas w Pani 
Spełni naszych marzeń, snów.

Lwów, w grudniu 1876.
(83) TZ).....

ÜJLVI8ÎÎ
Magazyn gotowej damskiej garderoby

15 Wilhelmowski plac 15
poleca . (56

wystawione na wyprzedaż towary w największym
wyborze, po znacznie zniżonych lecz stałych cenach.
jako to Iiostymny gotowe, począwszy od 6 talarów Suknie 
rani e, jublii, tuniki, westki, płaszcze do liąpieli, 
paletoty cesarskie, żakiety z prawdziwego aksa­
mitu począwszy od 12’/2 tal

Juliusz Freund
15 Wilhelmowski plac 15.

W komisie M. Łeitgebra i Sp. 
wyszło co dopiero: (187)

DEUX VALSES
j pour piano par

M. WODPOL
Prix 1 M.

Walce te łatwiejszego układu nader 
melodyjne usilnie polecamy.

• 51. Zeitgeber i Sp.
Powieści M. D. ClianisUleg«»:

NASZE ŻYCIE

Piekarnia
wygodnie urządzona do wydzierżawienia zaraS 
w'Ostrowie przy Kolejowćj ulicy w do­
mu p. Drygasa.__________________ P60) .

Ucznia
korzeni win i wódek potrzebuje

Rakowski
w O b o mikach.

do handlu

(191) Ucznia
przyjmą natychmiast (98)

Bracia Andersen.
Służący

kawaler poszukuje miejsca od Igo kwietnia 
prosząc o łaskawe względy. Adres Wrocław 
(Breslauj Garvestr. Nr. Iß- (lb4J

Felix Minzynshi.

oltói »Wfe »jfita. -rOs.łMMMWMMWMHww

¿k Osiedliłem się w Koźminie. 9
W Franciszek Muller
e prywatny budowniczy. e

i ’ra« w?® W' 6mio ’W® ®o® »ssi® ®fe® Frof' *w$® w

wyszły już 3 zeszyty. Na stosunkach Wiel­
kopolski i Prus Zachodnich osnuta jest pier­
wsza część tćj powieści. Prenumeratę 
na całą powieść 4 Marki, lub na połowę 
S Mftrkł przesłać należy przekazami pocz­
towymi do księgarni Nowej (W. Małe­
cki) w To runi u. Nadsyłający jedną z po­
wyższych kwot, otrzymuje natychmiast 
wyszłe już zeszyty pocztą pod opaską franco 
i następnie w miarę wychodzenia, także pod 
opaską franco. Zeszyty wychodzą mniej 
więcej co tydzień. Bliższe szczegóły znajdu­
ją się na okładce pierwszego zeszytu. Przy- __
tem uprasza się uprzejmie te osoby, które obeznany z piecami pierścieniowemi 
pierwszy zeszyt odebrały a prenumeraty jesz- parowym, poszukuje umieszczenia 
cze nie uiściły, aby raczyły z przesłaniem ta­
kowej pospieszyć. (95) _

Ogrodowy
żonaty wolny od wojskowości, lat 30 mający 
znający dokładnie swój zawód opatrzony do- 
bremi świadectwami, poszukuje od Igo 
kwietnia rb. miejsca. Adres M. L. poste 
restante Jaraczewo. _______(195)

(Ceglarz,
.......................... ■ ’ ruchem

JeżelipMiunjuij - -
większa cegielnia do tego stosowna, kierować 
może technicznemi pracami przy zastósowa- 

Oferty uprasza sub.

Towarzyszów broni i przyjaciół ś.. p.,

Józefa
uprasza niżćj podpisana o udzielenie jćj szczegółów

(164)

iego
— dotyczących niektó-. iaskawvm względom

rych epizodów1 jego życia, a mianowicie“ w jakim pułku śp. Józef Mikorskii «.Laawplz
¡służył podczas powstania w roku 1830 — gdzieby można dostać kopią dy- ____
i plomu krzyża legii honorowój, jako też szczegółów dotyczących jego wyprą- 
i wy na Kaukaz w roku 1846 — i jego podróży także w celach politycznych) <,
do Austryi i dla uratowania dwóch towarzyszy broni, z których jeden,Adolf 
Zalewski. Wiadomości o tćm proszę przesyłać do Redakcyi Dziennika.

Ludmiła MiUorsŁa.g

0
0-
or
o

’a.

ROSS & Co., Hamburg, Sternstrasse.
polecają:

holsztyńskie ostrygi w koszyczkach, po Pomarańcze, 
100 sztuk, kawior, sardelki, rosyjskie 
sardynki w oliwie, piekłeś, humary, 
hamburską wędlinę, marynowanego 
węgorza, pałki gęsie marynowane.

( )
romaranuze, ^cytryny, migdały, 

rodzynki na gałązkach, ananas w 
konserwie, amerykańskie gruszki, 
ff. hiszp., węgierskie i Bordeaux 
wina, szampańskie w pudełkach po 
12 butelek.

(78)
Wszelkie w ten fach wchodzące artykuły

Importowane i hamburskie cygara, także pudełka z pról 
110 sztuk pięknie opakowane, stosowne na podarki po 24 Mr.

róhkami około

0
-0

i<0
Î0

niu do ruchu parowego. . .
Szanownej Publiczności donoszę uprzejmie lgg -p p przysłać do Eksp. Dzienn. (185)

iż z dniem 3 stycznia otwieram na St. Woj- -----Hf" “IB -v
ciecha Nr. 1 w domu pana Schiffa, j S 11$

-żonaty z małą familią, obeznany w swej sztu- 
, t ' ce z chlubnemi świadectwami poszukuje

połączona z winiarnią 8d 1 kwie-tuia !-b- °dp°™d™oosady.oła.L- ogrodnik 
(186)

skawe oferty i uprasza JL
piwiarnią i franc bilardem 3?^«“ p Goiewkoff°-

Za skorą i rzetelną usługę zaręczając, po-' & -m ___ n
« i fe®wal,

znający się dokładnie na wyrabianiu wszel- 
kich narzędzi rolniczych, jako też na repa- 

§ racyaeh maszyn, premiowany na wystawie 
i kościańskiej, co udowodni świadectwami, po- 
i szukuje na Igo kwietnia rb. umieszczenia, 

we wszelkich wielkościach, rzemie-j Bodzewe p. Gostyniem. J194)
nie trybowe ze skóry i parciane: Ciesielski,
wszystkie artykuły gumowe dla
kolei i

(leci do ryb

Ekonom
P r , __i:,,,, i Polak wolny od wojskowościfabryk, węzę spiralne, liny , żonaty z bardzo mnią famiiją

Poznań. 2 stycznia 1877,
Komisarz wyborczy. 

C. Meyer.1 Posiedzenie rolnikówB pow. obornickiego umówione aa dzień2 7 stycznia rb. o 4 po poł. w loka­li lu p. Rakowskiego, zostało z powodu 
M mającego się odbyć w tym samym dniu

przedstawienia amatorskiego j 
na dzień 14 styczma o tym samym cza­
sie i w tymże lokalu przełożone o czem 
jak najuprzejmiej uwiadamia Szano­
wnych członków (192)

Dyrekcya.

30 lat życia 
praktykujący 

wzorowych niemieckich gospodarstwach obe- 
nie w miejscu i świadectwami poszczycić się 

mogący poszukuje miejsca od Igo kwietnia lub 
od św. Jana aby polepszyć swoje położenie.

lit.N.N 
(1031

konopiane i drutowe poleca Ju- 
lius a Schedinga następ 
Poznań przy nowym moście Cliwa- 
liszewskim wchód z Butelskiej ul.

¡KATARY,KOKLUSZ,&KYPY,f

lim

O łaskawe oferty uprasza się pod 
poste restante "Wągrowiec-

Studenci
znajdą pod łagodnemi warunkami stancyą* 
Bliższej wiadomości udzieli; pani Gunderman 
Piekary Nr. 11 w ogrodzie. (62

Rządzca dóbr
Polak z najpiękniejszemi rekomenda­
cjami mający dość praktyki w chowa­
niu inwentarzy — szuka miejsca. Łas­
kawy reflektant raczy się zgłosić do 
Admini. Dzień. Pozn. p. Nr. 168 W.D

lig

lío

o 
oi

w Kj wn ar a -b-a T» tS"ykTfNTZ h¡

Przesyłka za zaliczką poeztową, Inb nadesłaniem poprzednio 
pieniędzy.

i
M. KARMOLINSKA

poleca się łaskawym względom Szanownćj Publiczności do wykonywania 
wszelkie) garderoby damskie) (180)

podług najnowszych modeli; długoletnie doświadczenie nabyte w.kraju 
i za granicą dają wszelką rękojmię, że podjęte prace sumiennie wy­

konywane będą. Jezuicka ulica Nr. 12, w kamienicy p_. Dr. A-m _

Fortepiany i
z najsłynniejszych fabryk niemieckich 54.apsłU w Dreźnie, Krm- 

, S“Ą'.Y.Ci:..«S?i“"ŚS)ler’a, Bliitl.ner’a, Stei.i«eS’a, RSImbeh’» P»-
pystyMMeB^piemMmerB™"^ w wielkim wyborze po cenach przystępnych (182)
«raz z prenumeratą pocztową wynosi cżte-

cznych wierszy, wydawany staraniem Bolesł. 
Krzywdy, wyszedł z druku zeszyt MI«i- 
Wydawnictwo Pamiętnika Humory- 
stycznego, znalazłszy bardzo wielką sym- 
patyą i czyniąc zadość żądaniom wielu osób, 
dla których przesłanie drobnej należności za

10. Katalogu 10.
dzieł polskich

Antykwami
K. Calliera w Poznaniu

wyszedł arkusz dziesiąty (X) i rozsyła 
się na żądanie fr. bezpłatnie.

ry marki (1 tal. 10 sgr.) Posiadający już 
pierwszy zeszyt, na następne cztery zeszyty 
winni nadesłać tylko : trzy marki i dwadzie- 

ia fenygów. Nadsyłający prenumeratę, od­
bierają natychmiast dwa zeszyty, a następne 
wysłane zostaną III zeszyt dnia 3 lutego 
IV zeszyt d. 25 lutego i V zeszyt d. 15 
marca. Nadmieniaj się pr/.ytem, że Pa­
miętnik Humorystyczny prz zna­
czony dla rodzin polskich, nie zawiera w so­
bie nic nieprzyzwoitego i trywialnego, jest on 
zb orem prawdziwych brylantów humorug i 
dowcipu. Prenumeratę nadsyłać nale- 

,zami pocztowemi wprost: do każę 
¿arnl Nowej (W. Małecki) w 
Toruniu z dokładnym swoim adresem, i 

Można także przyd ać 90 fenygów na je . 
den tylko zeszyt. Pamiętnik Humo 
rywtyczny, sprzedaje aię również we wszy 
tkich księgarniach innych. (96)

Berlin, 3 stycznia.

Nlemtaokle papiery

isk. poż. ukónsolid. 
lito dito dito 
ligi długu państwa 
em. poż. pańs. z 1865 
ity zast. wsohodnio 
pruskie 

dito 
dito

ifczast. pozn. (nowo) 
o dito szląskie 
lito lit. A. i C. stare 
lito A. i C- nowe 
lito lit. A. i C. 
ohodnio-pruski-j 

dito 
dito
dito II serya 
dito dto
dito aowa I serya 
dito ditto I serya 

sty rent, poznańskie 
dito pruskie 
d;to szląskie

44 104.10 p.
4 95. p.

92.60 p.
34 139.— p.

34 84. p.
4 94.20 p.
44 101.70 p.
4 93.75 p.
34 84. p.
4 —• P.
4 —-P-
44 101.10 p.

82.30 p.
4 92.80 p.
44 100.80 p.
5 105.50 p.
44 100 50 p.
4 —• P-
44 — ■ P
4 94.90 p.
4 94.80 p.
i 94.90 p.

Niemieo. bank njp. w
Meininsro.

Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileokiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt.

dyskont.

Akoye bankowe.
irooław, bank dyakou.U |67.75 p.

dito wekslowy |4 ¡70.50 p.

(..

PASTA i SIROP piersiowy 
RTAFE z Arabii. P. Belan- 
grenier w Paryżti posiada nie­
zawodną skuteczność sprawdzo­
ną przez 50 lekarzy szpitali 
paryzkieb. (10)

Skład w Poznaniu, w aptece 
Dr. Mackiewicza.

używa Bię z meza 
wodnym skutkiem 

u»-; przeciw kaszlom__________B y nerwowym,
katarom, bezsenności i wszel­
kim cierpieniom piersiowym 
Zadawalnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi­
vienne 36, w aptece Dra Chable; w Po­
znaniu w aptece p. Br. Min­
kiewicza. ________________ 8[

Sirop du
DfF0RGEm

Dominium Jaraczewo ma je-

Tt i W11121 'szcze °koł° (196)jpg centnarów
W a TXT Y \ »• Z« W, 1 za W ma »» M <

pięknego

S. J. Mendelsohn. I SÄlia
pierwszego cięcia na sprzedaż. Bliższa 
wiadomość tamże.

Najlepsze petrolenm
7 litrów za 1 tal. u

ASe&SiA A39SR

Rynek 82.

1111ITTTTłłłtrrTTTTT

98.50 p.
106.25 p.
101. p.
62.50 p.
64 p. 
226|-225ł-226
99.50 p.
163.25 p.

76 50 p.
86.50 ż

Akeye przemysłów«.

Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhtttte 
dito Massener 
dito Redenhütte

45. p. 
74 75 p. 
5. p. 
35.75 p. 
70.50 p. 
24 75 p 
67. p 
17. p. 
6.25 p. 
21. i.

Âfeoya lądowe I obllgeoye koîei

Bergsko-marohijska
Berliûsko-zgorzelieka 

dito szczecińska

XL

Mieszkanie
, o 5 pokojach II piętro przy Wrocławskiej 
'ul. 9; o 3 pokojach I p,
' do wynajęcia.

na Grobli 17 
(181)

Strzelecka «1.19,20 i 21.
Do wynajęcia:

Mieszkanie o 4 i 2 pokojach. 
Piekarnia.

| Stajnia i wozownia.
Place składowe. (183)

Rurs papierów na giełdach foerlinskléj 1 poznamkić)
ti.zesko-graj .z- o

alioyjska Karo « Lud. 5 
Kolój Rudolfa 4
Marchijsko-poznańska 4 
Górnoszląs. kol.lit.A.C 

dito iit.B. 
Austr.-frano. kolój pań. 
Austr. półn. zaohodnia
dito poł. państ. (Lomb.)
Wsohodniopruska kol. 

południowa
Soi. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolśj 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-poznań.
W arssawsko-wiedeńsk
ääarohijsko-pozn. z pr. p.p

17.4 > p.
82. p.
39.70 p.
15.70 p.
127.50 p. 
1,8 50 p. 
406-407- p. 
193. p. 
1244-125 p,

23. p. 
104.90 p.
11.50 p. 
103.25 p.
101. p. 
182. p.
65. p.

Zeyreotozne penary.

78.25-—-"- p. 
23.— p.
118.75 p.

Austr. reata sreb.
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy kredytowe 
dito losy z 1860 
dito losy z 1864

Rosyjsfe.pols. ohiig&eye 
»kirbowa

*-’ols, listy zast. Ul eta. 
dito no*«

Pols. listy Lkwidacyjn.

53.60 p. 
49.40 p. 
88.75 p. 
286.10 p. 
94.80 p.
237.50 p. 
160.— p, 
143. p,

77. p 
—• P-
70.50 p. 
62.— p.

War.listy zast.miej.il em. 6
'Ameryk. 6% . oż. ro/l 
Lmeryk. dto poż. IBS6

dto dto dto 
Ameryk. 5°/, fund, poż 
Renta iranouzka 
Rumuńska pożyczka

— P- 
104.70 i 
101.10 p. 
99.60 p. 
102— p. 
—• P- 
85.— p.

w złooie. śrsbrza i papisrsoi!

Napołoonsdory 
laaperyały 
Dolary 
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franóuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

szt.
I
1
1

16.22 p.
—.= p. 
4.18 p.

162.10 p.
251.- pł. 
81.25 p.
a

Poznan, 4 stycznia

Listy centowe 1 zastawna.

Pezn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obłigacys 
Powiatowe obiigaoye 
Powiatowe obligaoye

34 97
4 -
4
5 
a 
14

93.90
95.—

100.50
97.

Drotóaw i nittíodem drukarń» J- t Ktanowskiogo (Dr. W. Łohiźoid)

Obligaoye miejskie 14 |—
dito dito 6 I—

Szląskie listy zastawne|34 l94 25 
Szląskie listy rent. |4 ¡95.

Akeye bankowe-

Wrooł. bank dysk. 
Kwileoki, Potooki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w 

Meining.
Wsohod.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank.

Hôtel de Berlin
Wilhelmowska ulica.

Z powodu licznych odwiedzin Szanownej 
Publiczności i na wielostronne życzenia za­
bawią (99)

dzieci chłopskie z Rosyi 
jeszcze dni kilka w Poznaniu. Do widzenia 
od 10 godziny z rana do 10 wieczorem,

Dr, med. W. Hermann.

Teatr amatorski
na cel dobroczynny odbędzie się w ©- 
boruikach dma 7go stycznia r. b.

I

Przed śniadaniem
obrazek dramatyczny w 1 akcie J. A. 

hr. Fredry.

ŁOBSOWIAHIE
obrazek dramatyczny w 1 akcie ze 

śpiewkami Wł. L. Anczyca.
0 liczny udział prosi (190)

Homitet.

Teatr polski i opoizie Totocłieii
W POZNANIU.

W czwartek 4 stycznia 1877
na benefis Ł Siedleckiego
Ręce Czarodziejskie

komedya w 5 aktach.
JPocz^tolŁ o gocłasuiio SV

4 67.
5 63 &
4

4
6 09 ry i t:
5 222. (
4 99 90 ;
4 86.50

akoye zak.

Papiery pruskie.

Pruska poż. nkonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
'rem. poż. państ. 1855 
Ibligi długu państwa.

97.50
103.50

134.
93.50

Żelazne koleje

Berl.-zgor: ake z 
Bergsko- m , . z 
Marohijsko-poz . ko. z.

4 88.
4 ¡77.
4 >6

Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 3|
dito lit, B. ako. z. 3| 

Wsoh. pras. poi. ako, z. 4 
Kolój po pr. brz. Odry.

akoye zak. 5
Starogardzko-pozn.ak.z 4J 
Brześć.-grąjew akc. z. 5 
Galio, kol. K. Lud. ak. z. 5 
Kolój Rudolfa ako. z. 15 
Aust. frano. kol. pńst. ak. 5 

oółn.-zaohod. ak. z. 5

133.
28.

102.

81.

408.

124
8.

48

Zagraniczne papiery.

Amor. poż. 1882
dito 1885 

Włoska renta
dito akoye tytnn, 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn 
Ro»,-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.

103,

70.

87.
47.
52.53
62.50
76.—

s4.

zast.miej.il
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